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M L LBON kUCH

Rzadko kiedy któregolwiek wybory w y ­
wołały tyle sprzecznych ophiij i komentarzy, 
jak odbyte doyieroco wybory do Uminy żydo 
wskiej we Lwowie. Podczas gdy ezirść prasy 
polskiej, zaprawionej odnośnie do spraw żydo­
wskich sosem asymilatorskim, okrzyczeć usi­
łuje wybory jako „klęskę** sjonistów, zadowo­
lona, ie  zwyciężyły grupy, „przyznające się 
do polskości**, to „Słowo Polskie*', oscylujące 
między stanowiskiem dawniejszej Narouowej 
demokracji a obecnem stanowiskiem Sanacji 
wyraża niezadowolenie, że na skutek „poraż­
ki" sjonistów, zwyciężyły „elementy, pozba­
wione idei", a związane ze sobą jeno „konkre­
tnymi interesami", zaś niektóre dzienniki żydo­
wskie ogłaszają wynik wyborów jako zwycię­
stwo sjonistów. Po czyjej stronie słuszność? 
Sądzimy, że najlepiej będzie mógł zorientować 
się sam czytelnik, jeśli dokładnie spojrzy w  o- 
czy faktom. Zdanie niemieckie odnośnie do po­
ezji i poetów: „Wer den Dichter will verstehen, 
rouss in Dichters Lande gehen", —  stosuje się 
z niemniejszą słusznością także do poczynań 
politycznych. Należyty sąd o  działaniach polity 
cznych, ich ważności i wartości, wyrobić sobie 
można dopiero wtedy, gdy się zna szczególne 
warunki i okoliczności, wśród jakich bieg tych 
działań się potoczył. I jakkolwiek antecedencje 
obecnej walki wyborczej są już dostatecznie 
znane, uważamy za konieczne zapoznanie opi- 
nji z motywami i szczegółami owej walki, aby 
na tern tle dopiero szukać odpowiedzi przy o- 
fcenie faktycznego efektu owych wyborów dla 
myśli narodowo-żydowskiej.

Przez blisko dziesięć lat, bo od ukończenia 
niemal wojny światowej, sjonizm zawładnął 
niemal w  całej pełni polityką żydowską. Nie 
było żadnej poważniejszej akcji w  życiu publi- 
cznem żydostwa, któraby była się powiodła, 
bez udziału w  niej sjonistów, a natomiast wie­
działo się z gory. że wszelkie wysiłki społecz­
ne spalą na panewce, jeśh sjonłści zesraną od­
sunięci. W p ływ  sjonizmu i sjonistów w  ulicy 
żydowskiej nie był tedy bynajmniej wynikiem 
przypadku lub teroru moralnego, lecz jedynie 1 
wyłącznie rezultatem gorliwości i energji, z ja­
ką traktowali sjoniści sprawy żydowskie, oraz 
pracy i siapobiegliwości, jaką kładli w  ofierze 
na ołtarzu dobra narodowego. Pod naciskiem 
tej supremacji sjonistycznej, będącej w  rzeczy­
wistości nie hegemonją partji, lecz hegemonją 
—  pracy, asymilanci. którzy do wybuchu woj­
ny wiedli prym wś - .i ludności żydowskiej, u- 
sunęli się. wzglęuii.c też tokiem wypadków, 
oraz wolą ludu, usunięci zostali w  cień.

Zdawało się, że niepotrzebną będzie wszelka 
dalsza z nimi potyczka i że ich przemówienia 
w  pierwszym Sejmie —  Ustawodawczym —  
Polski, dokąd weszli nie na podstawie wybo 
rów, gdyż w  Małopolsce Wschodniej takowe 
się me odbyły, lecz na skutek dzierżenia man­
datów w  dawnym parlamencie austrjackim, są 
już ich „pleśnią łabędzią". W  prasie narodowo- 
żydowskiej nie prowadzono przeciwko nim ża­
dnej więcej kampanj! Iu" choćby polemiki i nic 
chciano, —  by cytować słowa z przedmowy 
Bourget‘a w  jego „Disciple", —  „mącić nastro­
ju agonii". —  Okazuje się, że zaszła pod tym

Efekt walki
względem omyłka i że panowie którzy nie u- 
mieli pięknie żyć, nie umieją też „pięknie um­
rz e ć " . S ied ząc  za swoją kasą bankierską, za 
swojcin biurkiem dyrekiorskiem, lub przy księ­
gach fakturowych, marzyli oni jednak w  chwi­
lach zadumy o nowym świcie starych czasów. 
„J e s z c z e  raz, —  tylko jeden jeszcze raz", było 
ich błogiem marzeniem. I oto chwilę obecną u- 
ważali widocznie za najbardziej stosowną, by 
„jeszcze jeden raz" spróbować uchwycić w ła­
dzę w swe ręce.

Zasadą proporcjonalności dawała im gwaran 
cję, że nie zostaną całkowicie w  tyle, jeśli ze­
spolą swoje szeregi, a znajomość staroaustrja- 
ekieb metod „wyborów galicyjskich" miała —  
dopełnić reszty. Po cicha zmobilizowali wszy­
stkie swe siły, na wierzch wysunęli dezertera, 
który w  charakterze „szabesgoja" miał pełnić 
funkcje, dla których wykonania sami za mało 
mieli odwagi lub bądźcobądi jeszcze zadużo 
wstydliwości: funkcje kalumnia torstwa przeci­
wko organizacji sjonistycznej i jej reprezentan­
tom, a następnie /szj „dcick,- co cz^ą jeszcze 
po —  „moszkowsku", zawezwano —  do sztur­
mu. „Hajże na sjonizm!" —  zdawało się być 
mottem, wypisanem na szyldzie staromłódych 
rycerzy asymilacji.

Olbrzymie były przygotowania i straszliwą 
była też walka. Rozlały się strugi żółci i jadu 
przeciwko sjomstom, rozlały się fale ulotek, 
pełnych oszczerstw i obelg przeciwko działa­
czom żydowskim, rozlała się powódź —  dola­
rów papierowycli w  kierunku wynajętych pi­
smaków i agitatorów. I dla mamienia wybor­
ców ochrzcili się wojownicy, żyrujący się jako 
patroni sfer gospodarczych, Hstą .Jedynki". 
Transparentami" reklamowymi chciano oślepić 
ludność żydowską, a okrzykami klownów, 
„produkujących się" przy wędrującej orkie­
strze jazzbandu w  przeddzień wyborów, cncia- 
no ogłuszyć obywateli żydowskich. Miało to 
wszystko naśladować i przypominać agitację 
„Jedynki" sanacyjnej z okresu wyborczego do 
Sejmu. A przechodnie przypominali sobie sło­
wa Heinego: „Und wie er sich rauspert, und
wie er spuckt, haben sie ihm griindlich ubge- 
guckt".

A dzień wyborów? Czy trzeba naprawdę do­
piero opowiadać o tych wszelakiego rodzaju 
orgjach bezprawi i szalbierstw? O tych „cu­
dach" wskrzeszania nieboszczyków, powodu­
jących, że w dniu tym rojno było nietylko doc 
koła lokali wjborczych, lecz rojno niemniej —  
na cmentarzu żydowskim, skąd setki trupów 
,wywędrowały" na ulice rmasta, aby —  pokło­

nić się swoim starym znajomym z pod dawne­
go - „wspólnego sztandaru"?

Byłem przed laty świadkiem niezwykłych 
.dziwów", jakie* dżieją się w Lourdes, gay 
wśród modłów błagalnych pod adrescm niebeał 
wśród tysiąca ciężko chorych i sparaliżowanych 
ludzi słychać nagle okrzyk, wskazujący, że je­
den czy drugi —  nagle wyzdrowiał. A offi 
.dziwy" te ustępują całkowicie nn plnn drugi 
wobec niezwykłych ..faktów*, że paralitycy, 
przykuci od lat do łóżka, nagle wypromowali 
*we skurczone członki i rzeż-o i raźno po*pm-

siyli do urny. A  z żywych' oczywiście 
co ma nogi, a —  ntonawida żydostwa i sjoof- 
uuu, poszło na komendę. Czcigodna 
cja minionej ery w  komplecie- Ludzie dawno 
zapomniani przez świat żydowsk. i cl którzy; 
sami zapomnieli już o swojęm pocrtou~*niu 1 
c których dzieci formalne i oficjalnie odszue 
piły się od pana narodowego —  nukogo me bra - 
kło w tym pięknym korowodzie,

A  jednak... mimo w-zystfco ale udało d ą  Ca­
ły ten perwersyjny rozpęd s ta ijt joctinau przy­
niósł wprawdŁe owej zacnej spółce spo^ą liośó 
mandatów, ale przewagę o pełne to y  mandaty 
i blisko 1000 głosów użyczali jedoSi yjooiśd. 
Ortodoksja z pod znaku Agudy i Bełza w  myśl 
zasady: „Duoous ligi tan tibus t rmas gaudet", 
nawoływali bóiuice i bóźsfczki do świętej woj­
ny przeciwko —  „karcerzom" -jim ^y fa  -jar I 
w ten sposób wydobyli też dla wette p ięć  Btao- 
datów, co stanowiło niemałą nenmeję, poolewMI 
w  waiunkarh norm&lnyeł było •» i do J*» < 
myślenia. Ale jednak atrooneotwo qjoathty «a *e 
pobiło rekord* oJągnąwsay cyfrę mjwtęksaą, 
przy której dwa mandaty łyd k o  braku > de bca 
względnej większości.

W  dawnej Kongresówce, gdzie wyauBtf wy*e  
rów kahalnych przedstawiają *ę  A a  sjooMam  
mulej pomyślnie, a gdzie zwłaszcza w W ara— 
wie ostatnie wybory zakończyły się rezultatem 
negatywnym wspomóż c-y cukce* byłby zdani 
uiem wyjątkowem. Niektórzy sjooJsci tntepa, 
rozpieszczeni dotychczasowem lAdmfeOMOi p o ­
wodzeniem. przyjęli w pterwwaej chwflł n w l  
łat wspomniany * lefekflam zakłopotarifcn*. 
Zwolna jednak opamiętają ć ę  ezRyaty ! rbatt- 
mieć poczynają, że imdmfentony efekt wałki 
jest może piękmejszem jeszcze triumfem ani­
żeli stuprocentowe zwycięstwo przy wyborach' 
do Sejmu. Mówimy wyraźnie: trjiiinfcm *pbę- 
kniejszym", ale zaś większym, ponWwad amycśfl 
stwo pełnj podnu*5 wprawdzie zwy--
ciężcy na zew oąt-z, ale za to w  danym wypaa- 
ku wartość 'i zwartość organizacji uwypukla 
się o w>ele bardziej. Podczas gdy bowiem p rz y  
wyborach do cud ustawodawczych kandydat* 
sjonśstvczrJ szli pod flagą całego ntenaał ay- 
dortwa, witane" i żegnani btogoyLrwłeńAcwM 
wszy^tięh sfer. kia* i zawodów, to cbeciAe 
wręcz przeciwnie mieli oni przeciw sobie W*Bf- 
sdk t  te warstwy i ugrupowania, a za «obą jedyj 
nie J wvłaozn&e —  swoją partie poKtyamą. 
Walczyli jedni przeciwko organhAcjk sjonwty- 
cznej law^ide i oiważmt drudzy z paytbaeą 
zakrytą. Ale wiedziało się dekładwe, że w-ry** 
kc, co jest asjońskie* w wynadhu ttrafnaa1/- 
szym wysłepnje ja^o anty*joń*kie. a  ee 
niejsse: właśnie te organizacje, lior* 
stanowiły punkt oparc-a uauzych dążeń t MAC 
naszej mocy: organizacje gospodarcze, tgąrn
razem torowały drogę puchodi.“w* wroga. W praw  
dzie liczne “ze^ze kupców i  rękodHŚehaśkńw 
wbrew uchwałom swoich wydziałów opo i w  
dział,' się za nami, lecz formalnie i urzędomue 
instytucje wszelakie znalazły się aa  
przeciwnym i przeciwka nam
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(Te lefonem  od naszego korespondenta) 

W a rs ia w a ,  17 9 S in . 0  god z in ie  10 ran o  w

jm tru le  strzały.
l a k  ig tfy  zn a la z ło  się s tron n ic tw o  s jon ls ty ćs - 

ne d os łow n i^  w  sy tu a c ji „spLe iid id  is o la t io a " .  
S y tu a c ja  taka zazw ycza j jest w y n io s ły  i  efekto­
w ny, a łe  —  m a ło  e fek tyw n ą . W  w a lc e  o s ta tn ie j 
d o jr z a ł jedn ak  i e fe k t  A le  bo  te ż  b y l iś m y  w  

■walce naszej r ó w n ie ż  sam otn i, a je d n a k  n'*e 
zo s ta liśm y  —  osam otn ien i. A lb o w ie m  z a  nam i 
o ś w ia d c zy ła  się w 45 p rocen tach  w o la  lu dn ości 
żyd o\vrk 'e j. S ta w iły  się ty s ią ce  w y b o rc ó w  n a  
z e w  s jon izm u  w  śc is lem  stów a tego  zn aczen iu , 
n a  w o łan ie  —  r ze d lib y ś m y  —  k ra jo w e j E g z e ­
k u ty w y  s jon is tyezn e j, k tó ra  k a za ia  im  w stąp ić  
■w szranki, n ie  bacząc n a  teror, na g ro źb y  u tra ­
ty  posad , n a  n ich  ezpliec zeń  st w o  naw et f iz y c z ­
n y ch  in s u lla cy j.

Jakiż b ęd z ie  los  d a ls zy  G m in y  ży d o w s k ie j?  
Z a le żn e  to  o c z y w iś c ie  o d  w y n ik u  p ertrak tacy j, 
p ro w a d zo n jicb  w  ró żn ych  k ieru n kach . Są k om ­
b in a c je  na tem a t ob jęc ia  w ła d z y ,  są p lan y  
żąd an ia  un iew ażn ien ia  w y b o r ó w  —  m im o  p o z y  
ty w n e g o  d la  nas rezu lta tu  —  w  'im ię m o ra ln o ­
ści pub l c zn e j. n ie  k a żące j dopu śc ić  d o  p r/ y p ie  
c zę tow an ia  o w y c h  w y s tęp k ó w  i m atac tw , p o ­
c zą w szy  od  w n ies ien ia  lis t  o s fa łszow an ych  p o d  
p isach  k a n d y d a tó w , p o p r z e z  r o zp a ja n ie  b y je n  
w y b o rc z y c h , az d o  n a jn ie c n ie js z e j k o ru p c ji —  
n aszem  w ła d z tw e m  lu b  ch o ćb y  n a szym  w sp ó ł­
u d z ia łe m  w  rządach . Jakkolw iekbądź atoli r z e c z  j 

się ro zs trzy gn ie , to, a c zk o lw iek  iffe  je s t  je s zc ze  | 
p ew n em , c z y  będm em y w  m ożn ośc i sam i o b ją ć  j 
s te r  rzą d ó w , p ew n em  jest, że  p rzec iw k o  n am —  j 
c h o ć b y  n a  m o cy  s ztu czn ie  sk lecon ych  w iększo­
ści —  r zą d z ić  będz ie  n iem ożliw em .

C y f r y  te d y  o s iągn ię te  t y z y  w y b o ra c h  —  to 
su kces  fa k ty c zn y . U ja w n ie n ie  naszej s iły  b o jo  
w e j  i s p rz y ja ją c e g o  n a m  za u fa n ia  m as ż y d ó w  
łkach —  to  sukces m o ra ln y . T o te ż  m ogą  jed n i 
n a  łam ach  sw oich  o rgan ó w  snuć n a d a l r o z m y ­
ś la n ie  o  „p o g ro m ie "  s jo n is tó w  a zwycięstw ie 
Jak ich  c z y  o w a k c h  p rz ec iw n ik ó w , m o gą  m m , 
ch o eb y  p r z y ja ź n ie  n am  usposob ien i, d aw ać  
^ os trzeżen ia " lu b  n a pom in ać  do  ..ro zw ażań ": 
m y  zg  sw e j s tro n y  ra d z i i d u m n i jes teśm y, że ­
ś m y  z  ty ch  zapasów  p rzec iw ko  tak  w zm o żo n e ­
m u  fro n to w i w y s z li n ie ty lk o  n iepokon an i, ale 
z w y m o w n y m  sukcesem  k czb ow ym . A  p .z e d e -  
w szys tk  iem  w y s z liś m y  w zm ocn ien i n a  duchu .
3 św iadom i, te ra z  jeszcze b a rd z ie j n iż  d o ty c h ­
czas, w a lo ru  i  s iły  n a szych  w p ły w ó w  w  u lic y  

ż yd o w sk ie j.

Prasa francuska o rezultacie 
rokowań genewskich

P a r y ż ,  17 9 P A T .  O m a w ia ją c  w c z o ra js z y  ko­
m u n ik a t genewski, d z ien n ik i sk ła da ją  B r ia n io  

IWi DOWiinszowania z  p o w o d u  p ro w a d zen ia  r o ­
kowań m istrzow sk ą  ręką . „M a t in "  i  „P e t i t  P a r t  
• ie n "  pod k reś la ją  z ręczn ość  i  zasługę B rian da , 
k tó ry  w  p o tęp ien iu  w o jn y  p rz y s z łr j k oń czy  l i ­
k w id a c ję  w o jn y  m in ion e j. „E c h o  d e  P a r is "  z a ­
znacza- że  re zu lta tem  rokow ań  jes t zn aczn e  
o czyszczen ie  a tm o s fe ry  g e n e w s k ie j

Piącrciecie dyktatury 
h i s z p a ń s k i e j

B a rce lon a . 17 9 P A T .  O d b y ły  się tu ta j u ro ­
czys tośc i w zw iązku  z  5 roczn icą  zam ach u  
•tanu. W  u roczys to śc ia ch  ty ch  w z ią ł u d z ia ł 
g en . P r im o  de R ivera , k tó ry  w  w y g io s z o n e ir  
p rzem ów ien iu  za zn a czy ł, ż e  za m a ch  stanu o d ­

ro d z ił  H  szi-ranję.

Wioska oro. szpiegowska 
w Szwajcarii

Lu gan o . I 7. 9. P A T .  Jak donosi „C o r r ie r e  d i 
T ic in o "  po lic ja  w y k r y ła  o rga n iza c ję , zadan iem  
k tó re j b y ło  s z p ie g o w a n ie  o b y w a te l i  w ło sk ich , 
a  n a w e t szw a jca rsk ich  p rz y c z e m  o t r z y m y w a ­
n e  w ia d o m o śc i p rz es y ła n e  b y ły  r z ą d o w i w ło ­
sk iem :!.

kongres uczonych - emi­
grantów

B ia ło g ró d . 17. 9. P A T .  O tw a r to  tutaj k on gres  
u czo n ych  rosy jsk ich  zn a jdu jących  się na emi- 
g ra c ji.jfO tw a rc ia  kon gresu  dokon a ł nm uster o - 
ś w ia ty .

s a li k o n fe r e n c y jn e j m in isterstw a sp raw  w ew ­
n ę trzn ych  o tw a r ty  został z ja z d  w o je w o d ó w , po  
św ię c o n y  spraw ie ap row iza c ji. O becn i b y l i  w szy  
scy w o jew o d o w ie  za  w y ją tk ie m  w o je w o d y  p o ­
lesk iego  i  n ow ogrod zk iego , k tó rzy  b aw ią  na 
u rlop ie . Z ja z d  o tw o r z y ł  d łu ższem  p rz em ó w ie ­

n iem  m in is ter  Sk ladkow sk i, k tó ry  w c z o ra j p o ­

w róc ił d o  W a r s z a w y .  N astępm e n a cze ln ik  w y ­
d z ia łu  w  m in . spraw  w e w n ę trzn y c h  w y g ło s i! 
r e fe ra t na tem al n o w y ch  za rzą d zeń  w zak res ie  
a p ro w iza c ji.  O  god z in ie  12 w po łu dn '©  w s zy s cy  
w o je w o d o w ie  i  u czes tn icy  z ja zd u  uda li się do 
p re z y d ju m  ra d y  m in istrów , g d z ie  u p rem jera  

B a rt la  ro zp oczę ła  s ię  k on fe ren c ja , p ośw iecon a

W a rs z a w a . 17. 9. Sin. D z iś  o  g o d z . 12 w  polu  
dni© zeb ra ła  się kom is ja  ta ry fo w o -o e ln a  obu  de 
le g a cy j. P rz e s tu d ,c w a n o  już w r ę c z o n e  sob ie  
■wzajem nie na p op rzedn iem  pos iedzen iu  ż y c z e ­
nia w  s p ra w ie  zn iżek  ce ln ych . N a  d z is ie jszem  
pos iedzen iu  nastąp iło  b liż s ze  w za jem n e  o m ó w ię

W a rs z a w a . 17. 9. Sin. Jak się d o w ia d u jem y  
na dzień  19 i 20 p a źd z ie rn ik a  p rz ew id z ia n e  jes t 
w e  W ro c ła w iu  spotkan ie  p rz ed s ta w ic ie li p o l­
skich izb  h a n d low ych  i k ie ro w n ik ó w  polsk ich  
o rg a n iza c y j kup eck ich  z  p rzed s ta w ic ie la m i 
w ie lk ie g o  handlu i b an k o w ośc i na Śląsku n iem ie 
ck im . K on fe ren c ja  ta d och od zi do skutku z in i­
c ja t y w y  p re zy d en ta  w -roc ław sk ie j iz b y  handlo

B ia łog ró d . 17. 9. Ż A T . C e lem  o trzym a n ia  
a u ten tyczn ych  w ia d o m o śc i o  po łożen iu  w  Bana 
c ie  w  zw ią zk u  z  a n ty ż y u o w s k iem i ekscesam i 
ja k ie  tam  m ia ły  m iejsce, p rz ed s ta w ic ie l Ż A T ‘a 
w  Z a grzeb iu  z w ie d z ił  P io t r o w e  S io ło . W e d łu g  
sp ra w ozd a n ia  p rz ed s ta w ic ie la  Ż A T a  p o rzą d ek  
zo s ta ł ju ż p r z y w r ó c o n y  w  c a ły m  ok ręgu . Eks­
c e sy  nie p o c ią g n ę ły  za  sobą żad n ych  o fia r  w  lu 
d ziach , jed yn ie  k ilka dom ów ' ż y d o w sk ich  z o ­
sta ło  u szk od zon ych . Z am ieszk i n ie  p r z y b ra ły  
w ię k s zy c h  ro zm ia ró w  jed yn ie  d z ięk i e n e rg ic z ­
nej in te rw en c ji w ła d z . Z a rzą d zo n e  z o s ta ły  ś rod  
ki b e zp iec zeń s tw a , ce lem  n iedopu szczen ia  do 

żad n ych  w y s tą p ie ń  a n ty ż yd o w sk ich .

G en ew a . 17. 9. F A T .  S zw a jca rsk a  A gen c ja  
T e le g ra fic zn a  p od a je : P a d a  L ig i  N a ro d ó w  o d b y  
ła dziś  p rzedpo łu dn iem  p os ied zen ie  publiczne, 
na k tó rem  p rz ed e w s zy s tk iem  o d ro c zo n o  d o  na­
stępnej sesji sp ra w ę  p rzyzn a n ia  jed n ego  m ie j­
sca w  k om itec ie  o ch ro n y  kob ie t i d z iec i m ięd zy  
n a rodow em u  Z w ią z k o w i k ob ie t n iekato lick ich .

N astępn ie  R ad a  w y ra z i ła  z g o d ę  na p ro p o z y ­
c je  d e lega ta  w ło s k ie g o , co  do  p rzed s ta w ien ia  
planu Z grom ad zen iu  L ig i  w e w n ę t r z n e g o  regu ia 
fninu instytu tu  uzgodn ien ia  p ra w a  p ry w a tn e g o  
w  R zy m ie .

D e le ga t F in landji P ru co p e  za p ro p o n o w a ł na­
stępnie łą czn e  o tn a co w a n ie  s p ra w y  p rzes .ed le  
nia u ch o d źców  bu łgarsk ich  i b u łga rsk ie j p o ż y ­
c zk i s tab ilizacy jn e j. P . P ro c o p e  s tw ie rd z ił,  że  
w ed łu g  in fo rm a cy j z  B erlin a  „D is k o n to G e s e ll-  
s ch a ft" o s ta teczn e  trudności na d ro d ze  p rz y ję  
cia p o ż y c z k i bu łga rsk ie j z o s ta ły  usun ięie, w sku  
tek  c z e g o  B u łga rja  m oże  obecn ie  p rz y ją ć  p o ży  
c zk ę  w  w ysok oścą  4 i p ó ł do 5 m ilj. fa n tó w  s z te r

r ó w n ie ż  spraw om  a p ro w iza cy jn y n r  państw a* 
Jaś się d o w ia d u jem y , n a  k o n fe ren c ji tej omó-i 
w m n o p ro je k t  d a ls zego  m aga zyn ow a n ia  reze iW  
/.boża. W  te j  s p ra w ie  w y d a n y  będzie c a ły  sze-; 
reg  ro zp o rzą d zeń , p rz e d e «s z y * tk :e m  o przemiał 
le zb oża  i w y p iek u  chleba.

W piątek posiedzenie rady 
ministrów

W a rs za w a , 17 9 (S in )  Najbbższe poieSzerid 
ra d y  m in is trów  w y zn a c z o n e  jest na piątek, ej 
god z . 5.30. N a  p o rzą d k u  d z ie n n y m  znajdują1 
s:ę sp ra w y  budżetu  n a  rok 1929/30, oras spra-i 
w y  z  zakresu ad m in is tra c ji p ań s tw ow e j.

n ie  ty ch  zn iżek  i  ustalone z o s ta ły  o s ta te c z n e  
dania.

O  god z . 6 popoł. o d b y ło  się p o s ied zen ie  k o n tf 
sji p ra w n ic ze j. Jutro o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e ­

n ie  kom is ji w ę g lo w e j  i w e te ry n a ry jn e j.

wTe j dra Grunda, k tó r y  w ysu n ą ł tę m yś l w  
s w o im  cza s ie  na p o lsk o -n iem ieck ie j k on fe ren ­

c ji h a n d low e j o d b y te j w  dniu 29 s ty czn ia  br. w  
W a rs z a w ie .  P ro je k to w a n a  o b ecn ie  k on feren c ja  
w ro c ła w s k a  d o ty c z y ć  b ęd z ie  p r z e d e w s z y s f  
k iem  sp raw  k om u n ik acy jn ych  p o lsk o-n iem iec  
kich o ra z  m ożn ośc i śc iś le js ze j w s p ó łp ra c y  w z a  
jem n e j g ie łd  to w a -o w y c h .

B ia ło g ró d . 17. 9. Ż A T  P r z y b y ła  tu d e lega c ja
gm in y  ż y d o w s k ie j W' P io t r o w e m  S io le  pod  p rze  
w o d n ic tw e m  n a cze ln ego  rabina J u gos ław ii A l- 
ka laya , k tóra  in te rw en io w a ła  u p rem je ra  K c ro -  
szeóa  w; s p ra w ie  pod jęc ia  ś ro d k ó w  b e zp iec zeń ­
s tw a , w  celu  za p o b ieżen ia  p o w tó rzen iu  się ©ks 
c e só w . W  zw ią zk u  b o w ie m  z  a re s z to w a n iem  li 
e zn ych  ek sc e d e n tó w  nastró j w ś ró d  c h ło p s tw a  
jes t p od n iecon y . P re in je r  w y d a ł n ie zw ło c zn ie  
p o lecen ie  ja k n a jsu io w s ze g o  ukarania napastnik 
k ó w  i p o d ż e g a c z y  o r a z  za w ia d o m ił te le g ra f ic z  
nie naczeln ika  gm in y  P io t r o w e  S io ło , ż e  c z y n i  
g o  o sob iśc ie  odpow  ied z ia ln ym  za  c a łk o w ite  
b e zp ie c zeń s tw o  n iie s zk a iic ó w  ży d o w sk ich .

Iin gów .
P rz e d s ta w ic ie l B u łga rii, m in ister skarbu W o  

ło w  p o d z ię k o w a ł R a d z ie  za  p rzy ja c ie lsk ie  sta­
n ow isk o , za zn acza ją c , ż e  p o ży c zk a  p r z y c z y n i 
s ię do w zm ocn ien ia  pokoju  p o lity c zn eg o  B u łga  
rji i u czyn i z  te g o  kraju czyn n ik  ładu i pokoju  
na B ałkanach .

W  d a ls zym  ciągu p os ied zen ia  W y s o k i  K om i­
sa rz  L ig i N a ro d ó w  N ansen  p rz ed s ta w ił ob e c  
n y  stan akcji na ; z e c z  u chodźców ' arm eń sk ich  
i p o w ied z ia ł, ż e  J o  zak oń czen ia  tego  d z ie ła  p o  
trzeb a  je s z c z e  300.1100 fu n tów  s z te r lin g ó w . W ię  
k sza  c zęść  te j sum y zos ta ła  już zapewm iona,, 
m. in. a r m e ń c z jc y  eu ro p e js c y  p r z y r z e k li  na 
ten ce l 100.000 fu n tó w  i N iem cy  50.000 fu n tów , 
L ;' i  N a ro d ó w  musi p r z y ją ć  na s ie b ie  c zęść  k o ­
s z ó w  adm in is tracy jn ych . S p ra w o zd a w c a  m ini­
s te r  Za lesk i w n ió s ł o  p rzek a za n ie  s p ra w y  o g ó l 
nemu Z grom ad zen iu  L ig i, g d y ż  ch odz i tu o  k w e  
s tje  b u d że to w e .

Komisie polsko niemieckie przy pracy

Polsko-micm. konferencja gospodarcza
we Wrocławiu

(Teli fonem od naszego korespondenta)

Energiczne stancwisko rządu jugoslow.
pcłcijio kres ekscesom w Banacie

Bułgaria zaciąga coiyczRą
za pośrednictwem Ligi Narodów



Kr , 353 „ N O W Y  D Z IE N N IK  ‘ środa 19 9. 19NS S t i .  1

Zagadnienie mniejszości narodowych
n a  Z g r o m a d z e n i u  L i g i  N a r o d ó w
•Od naszsgo korespondenta genewskiego.)

G enew a, we w rześn iu .
Dwa zagad n ien ia  w ysu n ę ły  się na c zo ło  d e ­

bat I X - e g o  Z g ro m a d zen ia  L ig i  N a ro d ó w : K w e -  j zgadza  się ly lk o  z  ty m  ustępem  m o w y  B lok la n

i m in. Za lesk i. W  od c zy ta n e j p rzez n iego  na Z g ro  
u radzen iu  d ek la ra c ji o św ia d czy ł m ian o w ic ie , że

»t j« rozbrojenia i sp raw a  o ch ro n y  m n ie jszośc i 
i Brodowych- 

Pierw t_ze z  ty ch  zagadn ień  jes t od la t ju ż  
przedmiotem d ysk u s ji, l ic zn y c h  tech n iczn ych  
prac przygotowawczych, je s zcze  lic zn ie js zy ch  
rezołucyj i uchwał, o b e jm u ją c y c h  ja k n a jr o z ie -  
g le js z r  i ja k n a jró żn le js z e  d z ie d z in y  w ie d z y  w o j 
•kówej, ek on om iczn e j i f in a n s o w e j, k tó ry ch  
wspólną oznaką je s t  fakt, że  p rócz dzies ią tek  
tysięcy gęsto zad ru kow an ych , kartek pap ieru  
nie dały one ża d n ego  k on k re tn ego  re zu lta .u  
i nie przyczyniły się do tych czas  w  n ic zem  do  
choóby n a jlż e js z eg o  og ra n ic zen ia  i red u k c ji 
zorojeń. Wielka część w szystk ich  d o tych czas  
wygłoszonych m ów , a szczegó ln ie  m ó w  M u lle ra  
i B rlan d a . p ośw ięcon a  b y ła  tem u  zagadn ien iu . 
C z y te ln ic y  „N o w e g o  D z ien n ik a " są ją  n ie za w o ­
dnie, p rz e z  nasze te le g ra m y , dostateczn ie ponn- 
iormowani o szczegó łach  te j dysku sji i  o  o s tre j 
rozbieżności ja k a  z a ry so w a ła  się m tęd zy  te zą  
niemiecką a francuską.

D ru g ie  zagad n ien ie , o ch ro n a  m n ie js zo ś c i n a­
rodowych b y ło  —  w  od różn ien iu  d o  p ie rw s ze ­
go. k tó re  nazw ać m ożn a  starą p iosenką in to n o ­
waną z  wSelkiem  w zru s zen iem  p rzez  sażd e  
Z g ro m a d ze n ie  —  do tych czas  ra c ze j k o p c iu s z ­
k o m . o  którym w s ty d zo n o  się m ów ić . P o  ra z  
p ie rw szy , od k ąd  L ig a  N a ro d ó w  is tn ie je , je s te ­
ś m y  te ra z  św iadkam i w ielk ie j, ch o ć  od  g ru n to - 
Wnośca jes zc ze  b a id z o  d a lek ie j, d ysk u s ji te g o  
zagad n ien ia  n a  Z g ro m a d ze n iu  L ig i  N a ro d ów - 

P u n k tem  w y jś c ia  b y ły  u w a g i, ja k ie  p ośw ięc ił 
d o tych cza so w em u  sys tem ow i och ro n y  m iF e js zo

da, w  k tó r y m  tenże  podk reś lił, że  och ro n a  
m n ie js zo ś c i n ie  pow in na n ig d y  s łu żyć  za  n a ­
rzęd z ie  do napaśc i p o lity c zn y ch . O św iadczyr, 
się na tom iast p rz e c iw k o  m v ś l i  s tw o rzen ia  S ta ­
łe j  K o m is ji d la  o c h ro n y  m n ie js zośc i, tw ierd ząc , 
że s tw o rzen ie  ta k ie j K o m is j i  p rz ed s ta w ia ło b y  
niie ty lk o  ,,w ielk :e  n ieb ezp ieczeń s tw o ", a le  m e 
b y ło b y  p o za  tem  „o p a rte  n a  ża d n em  p os tan o ­
w ie n iu  trak ta tów  o  o ch ro n ie  m n ie jszośc i a a ro  
d o w ych ". M in . Z a lesk i d o w o d n i, ż e  m e m ożn a  
się p o w o ły w a ć  n,a a n a lo g ję  z  S ta łą  K o m is ją  
M an datow ą , g d y ż  s tw orzen ie  te j K o m is j i  p rze ­
w id z ia n e  b y ło  p rz e z  a rt. 22 P a k tu . W k o ń c u  
za zn a c zy ł p rzed staw ic ie l P o ls s i,  że  stw orzen ie  
S ta łe j K o m is j i  d la  m n ie js zośc i n ie n a p o tk a ło b y  
n a p ew n o  n a  ża d n e  trudności, g d y b y  w szystk ie  
p a ń s tw a  pudpisa ły trak ta t o  o ch ro n ie  m n ie j­
szości.

T e  o św ia d czen ia  m in. Z a le sk ie g o  w y w a r ły  
jak n a jgo rsze  w ra ż e n ie  i  m u sim y je  ok reś lić , ja  
ko p o lity c zn ie  n ie fortu n ne i p ra w n ic zo  zu pe łn ie  
n ieu fundow ane. P o l i t y c z n ie  b y ło b y  lep ie j, g d y ­
b y  min. Za lesk i, zam iast ty ch  s łab ych  argu m en  
tó w  p rz e c iw k o  p ro p o zy c ji B lok landa , m ó g ł z  
tryb u n y  Z g ro m a d zen ia  L ig i  p o w ie d z ie ć  coś  c ie  
k a w e g o  o  tem , jak  Po lska  w y k o n u je  w  r z e c z y ­
w is to śc i s w o je  zo b o w ią za n ia  m ię d zy n a ro d o w e  
w  stosunku do m n ie jszośc i i  jak  mało o b a w ia  
się  s tw o rzen ia  w  L id z e  ja k ie go ś  d osk on a lsze ­
g o  organ u  kon tro li. P r a w n ic z o  n ie  w y tr z y m u ją  
a rgu m en ty  m in. Z a le sk iego  żadn ej k ry ty k i,  
g d j 'ż  L ig a  N a ro d ó w  s tw o r z y ła  c a ły  s z e re g  sra 
ły c h  K o m isy j (K om is ja  dla sp ra w  w o js k o w y c h ,

, , . , , i . i morskich i powietrznych, K om is ja  współnracy
s d  delegat holeudersk-, rmmster sp raw zagrań* L fektlłMnert któiwcll \stnPnia nie nrzewidv 
csnych v «ń  Blbkl *nd. O  j„go  m o v n  pisał śmy ! ^ te lek  tialned, ktorycn istnienia m e nrzewidy
ju ż  w  je d n y m ' z  u p rzed n ich  lis tów , za zn a cza ­
ją c , ż e  w ysu n ię ta  p rzez n ie g o  p ro p o z y c ja  s tw o­
rzen ia  S ta łe j K o m is j i  d la  o ch ro n y  m n ie js z o ­
ś c i n ie b y ła  fo rm a ln y m  w n ioskiem , le c z  ty lk o  
s u ged ją . M y ś l stworzen ia tak ie j K o m is j i  zosta ła  

w y ra źn ie  p o p a r ta  p rzez  b y łe g o  p re z y d e n ta  K o n  
fe d e r a c j i  S zw a jca rsk ie j M ottę, k tó ry  w  p r z e ­
m ó w ie n iu  swro je m  p od k reś lił, że  sam  jest c z łon  
k iem  m n ie js zośc i w łoskiej w  S zw a jcarji.

K a n c le r z  M u lle r  i  p re in je r  au strjack i D r  S ę l-  
p e l p odk reś lili. p i€ rsw szy  w  sposób zv ,ię z ły , ate 

d ob itn y , d ru g i wr sposób b a rd z ie j u c zu c io w y , 
d on ios łość  zagad n ien ia  m n ie js zośc i n a rodow ych  
i  k on ieczn ość  w ięk sze j ak tyw n ości L ig i  N a r o ­
d ó w  w  d z ied z in ie  o c h ro n y  ty ch że  m n ie  jszości

O d ręb n e  i, ja l  d o tych czas , od osob n ion e  sta­
n o w isk o  z « j ę ł  w  spraw ie o ch ro n y  m n ie js zośc i

w a ł  P a k t  L ig i  N a ro d ó w  ani trak ta ty . W y s ta r ­
c z y  d e  s tw o rzen ia  ja k ie jk o lw iek  s ta łe j K om is ji 
rezo lu c ja  R a d y  i z ".oda Z g ro m a d zen ia  L ig i. Je­
że li z d ru gie j s tro n y  min. Z a lesk i je s t r z e c z y ­
w iś c ie  zw o len n ik iem  u n iw ersa liza c ji tra k ta tó w  
o  o ch ro n ie  m n ie jszośc i n a ro d o w y ch , to  n ie p o ­
w in ien  się s p rze c iw ia ć  s tw o rzen iu  S ta łe j K o m i 
sji, k tó ra  b y ła b y  n ie za w o d n ie  p ie rw s zy m  i  naj 
le p szym  k rok iem  w  kierunku u rze c zyw is tn ien ia  
te j u n iw e rsa liza c ji.. O  ile  p o w ied zen ie  to b y ło  
jednak  ty lk o  ża rtem , to za z n a c zy ć  m usim y, że  
je s t to  ża r t  b a rd zo  s ta ry  i  zu pe łn ie  n ie e fek to w  
ny.

Z agadn ien ie  m n ie jszośc i p o ru s zy ł w  sw o jem  
p rzem ów ien iu  ró w n ie ż  B rian d , n ie s te ty  w  spo 
sób b a rd zo  o g ó ln ik o w y . N ie  w y r a z i ł  s w o je j 
op in ji c o  do pro jek tu  S ta łe j K om isji, le c z  p od ­
k reś lił w  p iękn ych , a le  o g ó ln y c h  zdaniac-ti kon ie

TEATR IIL J. SŁOWACKIEGO

Poctag-widiro
Sztul|a w  3 aktacb Arnolda Rid ley ‘a.

N ie znam p. R id ley ‘a, ale mam wrażenie, że „Po- 
ciąg-w ldm o", to była obyba powieść lub dłuższa no­
wela, wypełniająca brzuchaty jakiś amerykański ma 
gazyn d!a dobrze uzębionych i dobrze trawiących 
Yankesów. Tak mało jest w łaściw ie w  tej sztuce 
dramatycznego wątku, epicką na wskroś jest ta upo 
w ieść o malej stacyjce, gdzie rzekomo straszą dn- 
chy, a w  rzeczyw tsłości naczelnik t ta c i w raz ze 
znanymi bandytami : „czerw oną Juiją" przemycają 
broń, czy  alkohol.

P otem  kino zagięło parol na tę pow.eść, by „uwi- 
zualnić", to jest plas ycznie przedstawić nam p^zeży 
cia człowieka, w yrosłe na tle w  każdym z nas cza- 
j'acym się strachu przed nieznaną^ ciemnią bytu. O- 
statnia stanęła u mety dramatyczna scena, by sw y 
mi środkami ryw alizow ać z X-tą Muzą. Taka powin 
na, zdaniem mojem być kolejność rzeczy, chociaż 
W rzeczyw istości mógł być inny porządek.

A  na porównąniu z ekranem nie świetnie wyoho 
dzi dramat. W szyscy, k tórzy  w idzieli „Pociąg w id­
m o" na piótńle miel; chyba to uczucie. Ekran rozpo 
rządza inną techniką i łatw iej może nam narzucić 
zgrozę, niż najdoskonalszy sceniczny aparat.

Porównanie nie wypadło w ięc na korzyść teatru, i 
przedstawieni* na naszej ubogiej scenie, nie było {

tak u b o jem , jak sobie przedtem wyobrażałem , P ra  
wda lest, że sceniczne opracowanie było  nieco roz 
w lekłe, nie posiadało szybkiego tempa, nie dyspo­
nowało takiemi technicznymi środkami, jak kino, pra 
wdą też, że aktorska strona była slabszd- W  kinie 
w idzieliśmy naprzykład taką scenę, jak taniec ku­
ferków, który to szczegół na scenie teatru zupełnie 
odpadł. Jest to może drugorzędny szczegół, ale zda 
itrem mojem bardzo znamienny, wszak chodzi o 
uzmysłowienie zgrozy, która wkradła się do duszy, 
wypełniła wszystkie jej szczeliny i szuka drogi do 
uzewnętrznienia się. Zdaje się nam wówczas, że zie ' 
rma usuwa się z pod naszych stóp, że  przedmioty 
tracą swą sztywność : zaczynają obłędnie tańczyć.

Za największy grzech scenicznej ekspresji uwa­
żam jednakowoż uroczystą powagę, z jaką p. Nie- 
w iarow icz przystąpił do dzieła. P ocóż  ta powaga 
przy tem sztuczydie? C zyż nie należałohy ująć tę 
sztukę ze strony tragikomicznej groteski?

Nic-stety żaden z aktorów nie pokusił się nawet o 
groteskową sylwetke a każdy z nich grał realisty­
cznie. Orali tiaogół nawet poprawnie i dobrze, ale 
cały ton tej gry  raził, jako niewspółmierny ze za­
wartością całej akcji. Nic wymienię pojedynczych 
artystów, których n:e obwiniam, wszak ton i chara­
kter nadał reżyser ..arnśc', nie zajmą się nawet krea 
cjami nowych zaangażowanych sił, bu z tego przed 
stawienia nie można sobie jeszcze w yrobić sądu o 
ich możliwościach, zeznrezę tylko krótko, że poziom 
przedstawienia bj i na ogól solidny i sumiennie oprą 
cowany. M. &

cchość czu jności L ig i  w  sp raw ach  m n ie jszość ! 
i  k on ieczn ość  p od p o rząd k ow a n ia  c i te r o s ć w
m n ie jszośc i o g ó ln ym  in teresom  pokoju  ś\v tto- 
' • i  :o. N n jo k .ia w s zą  c zęśc ią  ty ch  je g o  u w a g  c o  
do m n iejszości, b y l ustęp, w k tó rym  p rz yp o m ­
niał —  a b y ło  to s - :te ro w a oe  w  sposób  w id o c z ­
ny pod ad resem  P c isk i —  ż e  p rzed  w o jn ą  naro  
d y  ca łe  ż y ły ,  jako  m n ie jszośc i, ję c zą c  poo  tw a i 
d y m  k iiu tem  ich c ie m ię zc ó w  i ż e  n arodom  tym  
och ro n a  taka, jaką  dziś  d a je  L ig a  N a ro d ó w , 
w ie lc e  b ra kow a ła .

W  k a żd ym  ra z ie  je s t  to  ju ż  r z e c z ą  don iosłą 
ż e  p rz ed s ta w ic ie l F ran c ji —  c h o ć b y  w  ten o g ó l 
n ik o w y  sposób  —  p rz e m ó w ił na Z g ro m a d ze ­
niu L ig i  o  z a g id l ie n iu  m n ie jszośc i. Inne w ie l­
k ie  p ań stw a  me om ieszk a ją  te ra z  w y r a z ić  rów , 
n ież  s w o je j op in ji i g d y b y  n a w et d ysku sja  ta 
n ie  p rz yn io s ła  n a ra z ie  sku tków  k on kre tn ych , 
to  zn a czen ie  je j m ora ln e  b ęd z ie  n ie za w o d n ie  
w ie lk ie . JVL. K -y .

Jak wygląda „rozbrojenie"?

itp O C L c .
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Prasa niemiecka zam ieszcza pow yższy  ciekawy 
djagram, ilustrujący, obecny stan „rozbroietnł?" -rfó 
u nych państw europejskich oraz Stanów ZjStn. 
A. P . Białe, pasy oznaczają w ielk sść armjt lądów*], 

czarne pasy zawartość ton flot wojennych.

Ucieczka dra Bougrata
Ałera ara Bougrata, lekarza z Marsylii skć—anegO 

sw ego czasu na dożywotnie więzienie t zesłanie do 
karnej kolonji za zamordowanie sw ego przyjaciela, 
inkasenta pewnego marsylskiego banku Rouraebe‘a, 
stała się znowu głośną dzięki ucieczce Bougraia z 
miejsca zesłania.

Dr. P ierre  Bougrat, dermatolog w  Marsylii, został 
w  maju 1926 r. aresztowany, ponieważ znaleziono 
wmurowaną w  ścianę jego gabinetu skrzynię za 
zwłokam i kasjera Roumebe a, który  u niego sta 1* 
czył. Opowiadano wówczas, że  dr. BougrtT prowa 
dził podwójne życie, W  dzień by l lcdrarcoHi, i  to na 
wet bardzo popularnym 1 w ziętym , zoce  zaś spę 
dzał po marsylsklch sp*sh*nkach. W ie łH ę  doefio fy  
z praktyki lekarskh i nie w ystarczały, toteż gdy n a  
leziono zw łoki kasjera Rottineoe‘a, padło podejrzę 
nie, że dr. Bougrat dokonał morderstwa, a następ 
nie zw łoki rozćw iartow af i wm urował le w  ś c .«o »  
sw ego gabinetu. M orderstwa dokonać miat zapotno- 
cą injekcj! trucizny, a powodem morderstwa była 
chęć obrabowania inkasenta, k tóry wtenczas miał 
przy sobie w iększą kwotę. Dr. Bougrat bronił sta, 
utrzymując, że  Roumebe podczas iniekcji nagle 
umarł. Chrąc uniknąć podejrzenia o mord, rozćw iar 
tował Bnug-ąt jego zw łoki i wm urował je w  ścianę 
swego gabinetu. Podczas rozprawy przesłuchano 
prof. Barrala z uniwersytetu w  Lyonie, który prze­
prowadził dokładną analizę wnętrzność' Roumebe1*  
i doszedł do przekonania, że Roumebe musJał nagle 
umrzeć z powodu normalnej injekcji, w strzykniętej 
mu przez Bougrata. Żadnych ślaaów otrucia nie 
skonstatowano, ant w  ciele, ani w  wnętrznościach 
Roumpbe‘ a. Sąd po wołał drugiego znawcę, a miano 
w icie prof Despresa z Paryża, który w  zupełności 
potw ierdzi! orzeczenie swego łyońskiego kolegi. MI 
mo to sąd przyjął winę za udowodnioną 1 wskazał 
-Icugrata na dożywotnie w ięzienie i ciężkie roboty. 
Obrońca Bougraia dr. Stephani —  Martin wydał bro 
szurę pt. „Dr. Bougrat n‘a pąs tup", w  której w  o- 
stry sposób skrytykow ał wyrok. Obecnie dr Bougrat 
uciekł z Cayenne, a miejsce jego pobytu Jest riczr.a 
ne. Prasa paryska domaga się jeszcze raz rew izji 
procesu.. *
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W kalejdoskopie prasy
KTO OPRACOW UJE N O W A  KONSTY- : 

TUCJE?
Łćdzka sanacyjny tygodnik „Prawda" daje 

na to pytanie następującą odpowiedź:
Wedlu® in form acji prasowych w  łonie grup 

rządowych opracowano aż dziew ięć projektów 
Iconstytucyjnycli. Są to podobno projekty zmian 
w  obowiązującej obecnie konstytucji marcowej, 
oraz projekty zupełnie nowych ustaw konstytu­
cyjnych.

Jeże!' informacje te ocpowiadaią rzeczyw i­
stości , to  w idzim y w  teatr potw ierdzenie na­
szych  przypuszczeń, że  nranow icie żaden _ 
tych i  ojdetow  nie został opracowany na sku-  
tek tó ic ja tyw y czynników  rządowych.

Sprawa reformy konstytucji naszej jest na­
sram oiaaietn sprawą t.—rszalka Piłsudskiego, 
gdy ż jest logiczne u  następstwem wystąpienia 
M arszalka w  maju 1926 r. N ie  przypuszczamy 
też, by M arszalek pow ierzy ł komukolwiek do- 
fcoó .zenie 1 wykończenie dzieła, które wówczas 
rozpoczął

Utai ago sądzimy, że  bezcelowem  jest zajmo 
iwami© się projektami, które pojaw iają się obec­
nie. Jeżeli Polska otrzym a nową konstytucję, 
zasadr cze iej tezy p rzyw iezie  Marszalek z Ru 
rrwajn, gdzie hawi obecnie i prawdopodobnie —  
zdała od zg'ełkE politycznego —  pracuje.

KADRENJA A  GRANICA PO LSK O -N IE ­
MIECKA.

Francja zawiera porozumienie z N omcaml w  
kwestt iipróżuienia NacLreaji —  bez Polski, bez 
gwarancji obecnej giankcy polsko-niemieckiej 
i czechociwwacku-nuexnieckiej, Trzeźwo ocenia 
a  nas fakt ten tylko prasa socjalistyczna „Na­
przód" pisze:

Skończona legenda i dobrze, że w ie m y ,' jak 
S-oJmy. Zawsze iepiej mieć pewność, aniżeli żyć 
złudzeniami. Francja jeszcze w  ciągu bieżącego 
jiTkn ma orróżn ić drueą strefę nadreńską, W ro 
ku 1929 opróżni trzecią i ostatnią strefę, Nadre 
nja przestanie być „asekuracją" dla Polski. T rze  
ba będzie szukać innej ast kuracji dla naszych 
granic zachodnich, a na jlepszą będz ie: uczy o na 
własne alty i aa dojście z  sąsiadem do porożu - 
mienia.

SUW ERENNOŚĆ C ZY  W SPÓŁZALEŻNOŚĆ
^PorozumŁ ofi© z  sąs adem" —  ale czy to ruo 

będzie nezy gnacja z suwerenności? Na to odpo­
w ia d a  słusznie konserw rtywno -  sanacyjny 
JDzłea Polski*':

Z iezygn ow ać musimy z ambicyj suweren­

nych i przeprowadzić ostrą granice między 
rfecaleźnością polityczną, którą faktycznie 
posiadamy, a mirażem niezależności gospo­
d a rcze j która w  cyw ilizowanym  św iecie już 
nie istnieje. Taka bowiem niezależność byłaby 
w  obecnej epoce równoznaczną z odcięciem 
od świata, ż cofnięciem kultury o lat sto, lub 
dwieście, a poniekąd nawet z wygłodzeniem. 
C zy  nam to miło, czy  niemiło, musimy się po­
czuć do wspólnoty ekonomicznej z innymi i nie 
krępować jej zanadto pretensjami nacjonaUz- 
mu i suwerenności politycznej.

PRZECIĘCIE WRZODU?

„R e p u b lik a "  łód zka  stosu je  nieco o p ty m is ty ­
c zn ą  log ik ę  w o b ec  z ja w isk a  a n tys em ity zm u  w  

P o lsce . O statn io m ia ły  m ie js c e  d w a  d rastyczn e 
w yp a d k i: a fera  w  C zeohodinku, zn an a  n a szym  
C zy te ln ik om , oraz b is to r j?  u fu n d o w a n e j p rzez  
wat szaw sk i „M o m e n t"  karetk i p o g o to w ia  r a ­

tun kow ego. Z a rzą d  p o g o to w ia  ra c zy ł p r z y ją ć  
dar, a le  p o te m  kaza ł usunąć napiis żydow sk i. 
P o p ió ro  w o jew od a  po lec ił .r i;> '« żyd ow sk : p r z y ­
w róc ić . T o  w ła ś n ie  p o l e c in V  w o je w o d y  o n e  
od g łosy  a fe r y  c ie ch oc iń sk ie j w  n iek tó rych  o r ­
gan ach  p ra sy  po lsk ie j (. .E p o k a ", „G los  P r a w ­
d y " )  —  n a stra ja ją  .R ep u b lik ę " b a rd zo  op tym i 
styczn ie . W  a rtyk u le  pt. „P rz ec ię c ie  w rzodu " 
p isze  red a go w a n y  p rz e z  Ż y d ó w  o rgan  sąn a cy j- 
r y :

...Raz ieszczb potw ierdziła się teoria, że an­
tysemityzm w Polsce nie jest zjawiskiem natu- 
ralńem, tj; nie idzie z dołu do gó-y. Odwrotnie 
był on objawem, narzuconym przez propagandę 
dla ubocznych celów polityczno-społecznych i 
w ygasa z ta chwilą, kiedy przekonano się w ła­
śnie u g ó r y „ iż  plony antysemityzmu są zgub­
ne, bo kierują oczy społeczeństwa ku rzeczom 
arngorzęduym i nieważnym, gdy interesy pierw 
szorzędnej w agi pozostawia się bez należytej 
opieki i uwagi. Skonstatowanie tego jest konie­
czne. Żydożęrsrwo w  okresie, kiedy trzeba się 
zaSrać do gospodarczej odbudowy, wyrządziło 
nam nie małe szkody. Dziś pora na skonstato­
wanie przed światem, że  nareszcie w  Polsce z 
tem skończono. ■■■ - '

P a n o w ie  z  , R ep u b lik i"  w o lą  ptrawcU-e mc 
pa trzeć  w oczy . A  p ra w d ą  jest, że  system  b o j­
kotu  U rzęd ow ego  i u rzęd ow e j ek s term in ac ji 
Ż y d ó w  p ra k tyk o w a n y  je s t  obecn ie  n a d a l w  
ca łe j pełn i, (b >

Okompr omis w sprawie ewakuacji Nacrenji
K raków , 18 w rześn ia  

< K ) R o k o w a n ia  w  spraw ce ew aku ac ji N a d - 
r e n ji p osu n ęły  s ię  ju ż  da leko  aap rzód  N a  m e 
d a e ln e m  p os ied zen iu  k om is ji 6 -c iu  państw , 
k tó re  trw a ło  z  k ró tką  p rzerw ą  o d  g o d z in y
10-te j rano do  8 -m e j w ie c zo rem , p o  b a rd zo  
b u rz liw e j dyskusji, w c iągu  k tó re j o m a l że  m e 
d o sz ło  do  ro zb ic ia  k on fe ren c ji, zd o ła n o  uzyskać 
zgoo ę . W y d a n y  k( m u n ih a t z  posiedzen ia  usi a 
la  tr z y  g łó w n e  w aru n k i po rozu m ień  a, a m ia ­
n o w ic ie : 1) P o s ta n o w io n o  rozp ocząć  oficjai.nai 
rok ow a n ia  ce lem  p rzysp ieszen ia  ew a k u a c ji o -  
b e jm u ją c e j “ i© ty lk o  d ru gą , lecz i trzec ią  s tre­
fę  N ądreifT i. 2 ) P os tan ow ion o  u tw orzyć  W in i 
s ję  ekspertów  sk łada jąca  się z  d e lega tó w  G-cm  
za in te r ts o w a n y c h  pańsLw, k tóra  m a  ustalić  
w ysok ość  i  ro zc ią g łość  n iem ieck ich  rep a ra cy j. 
3 ) P os tan ow ion o  u tw orzyć  kom is ję  ro z jem czą , 

T r z e ć  punkt b y ł g łów nie p rzed m io tem  nanną 
tru j dyskusji. P od  fo rm ą  k om is ji k o n c y l ja c y j- . 

n e j ch c ie li b ow iem  F ran cu zi u lokow ać  daw ne 
sw e  żąd an ie  m ięd zyn a ro d o w e j k o n lro fi z d e n r -  
J ila ryzow a n e j s tre fy  N a d ren ji,  p rzec iw k o  c z e - ' 
m u  N iem cy  p ro tes tow a li p ow o łu ją c  się na tu. 
że  z chw ilą zn ies ien ia  m ięd zy n a ro d o w e j k om i­
s ji k on tro ln e j ustalono zu pełn e  ro zb ro jen ie  N ie  
>(.'<•<•• K a n c le iz  .M iiller w ysu n ą ł też żądam ©, 
b y  N ie m c y  m ia ły  takie sam o p ra w o  kon tro li 
stanu zb ro jeń  po  s trom e fra n cu sk ie j, jak ie  
F ra n c ja  a ro g u je  sob ie p o  s tron ie  n iem ieck ie j. 
R ozu m ie  się, że  to  żą d a n ie  N ie m ie c  b y ło  nie 
do  p rz y ję c ia  d la  F ra n c ji. Z  tego p o w o d u  nie 
usta lono czasu trw an ia k o m is ji k o n cy lja c y jn e j.  
a lb o w iem  n iem ieck a  rada  gab inetow a u czyn iła

sw o ją  zg o d ę  n a  fu n k c jo n o  w a b ie  te j kom isji 
za leżn ą  o d  w yga śn ięc ia  je j  z  roku 1935, to jes t 
z  c h w ilą  p rz ew id z ia n e g o  trak ta tem  w e rsa l­
skim te rm in u  ew aku acji t r z e c ie j s tre fy  N a d re ­
n ji. F ra n c ja  n a tom iast ż y c z y  sob ie  d łu ższego  
trwania te j k o m is ji,  d la tego  u ch w a lon o  uarei- 
z:e, b y  dalsze rok ow a n ia  U sta liły  tę sporną 
k w es t ję .

Otto w o g ó ln y c h  zarysan h  szem a t niem iecKO- 
lran cu sk iego  k om prom isu  w  spraw i©  ew ak u a ­
c j i  N a d re n ji.  B y ś m y  ducha tego  k om prom isu  
zrozu m ieć  m o g li, m u s im y  n aw iązać d o  pak tów  
lokarn eń sk ich  L o c a rn o  b o g iem , a n'ie trak tat 
w ersa lsk i je s t p u n k tem  w y jś c ia  ob ecn ych  r o ­
kowań. P o  w ielk i© j m o w ie  B rianda, k tóra ty le  

i w y w o ła ła  k om en ta rzy , p os ta n ow iły  rok u ją ce  
| ze  sobą: państw a n a w ią zać  d o  tra d y c ji L o c a r -  
! na. K o m p ro m is  op ie ra  się też na a rtyk u le  
!■ i - ty m  locat neń sk iego  pak tu , p rz ew id u ją c y m  
{ in terw en c ję  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  jaku n a jw y ż ­

szą in stancję  w ew en tu a ln ych  sporach  w y n i­
k łych  na tle  tego paktu. F ra n c ja  w  sw ych  ro ­
kow an iach  p o w o ływ a ła  się n a  m o ż liw o ś ć  n ie­

p o ro zu m ień  w  zd e m ilita ry zo w a n e j s tre fie  N a d ­
ren ji, wobec c zego  R a d a  L ig i  N a ro d ów  b ędz ie  
m u sja la  w & ąż  in te rw m jo w a ć . D ecy z ja  R a d y  
I  ig f N a ro d ó w  b ęd z ie  ba rdzo  trudna, je ś l i  p o  je  
d n e j s tron ie  zn a jd ą  się F rn a c ja , B e lg ja . A n g lja  
' W ło c h y , a  p o  d ru g ie j tron ie  N iem cy . M oże  
to zach w iać  za u fa n ie m  śwaata d o  bezstronności 
L ig i  N a ro d ó w , d la te g o  F ran c ja , zap ropon ow a ła  
u tw orzen ie  „C o m m is io n  de con sta ta tion  ct d e  

reconcnlaMon". p r z y c z e m  posu n ęła  s w o ją  k u r ­
tu a z ję  w obec N iem ó w  d o  tego stopn ia , że za-

Konkurs artystyczny na obrat 
giówki kobiecej

Ogłasza za pośrednictwem Zachęty 
Io w . „Eiida*4

Za pośrednictwem Tow arzystw a  Zachęty Sztuk 
Pięknych w W arszaw ie ogłasza Tow a rzys tw o  .JM- 
ela" konkurs na obraz pięknej g łow y Kobiecej z 
grodami na suinę zł. 12.000 (1. nagroda —  6.UU0 iL ,  
II. nagroda —  4.003 z ł„ i III. nagroda —  2.000 zł.).

Warunki konkursu: wykonanie obrazu barwne 44 
wolną techniką; wvm iar obrazu dowolny, pożądana 
naturalna wielkość g łow y ; prace nagrodzuat staje 
się własnością inicjatorów konkursu, lecz bez prawa 
reprodukcji; obrazy nic mogą być podpisane, lecz 
powinny być opatrzone godłem, które winno być 
umieszczone również na zapieczętowanej kopercie, 
zawierającej imię, nazwisko i adtes autora; termie 
dostarczenia obrazów do T w a  Zachęty Sztuk P Ięk 
nych (W arszaw a, pi. Małachowskiego 3) —  I-go 
grudnia br.

Skład Sądu Konkursowego, do którego zaproszę 
ni są najwybitniejsi artyści polscy z W arszaw y, Krii 
kowa, Lw ow a, Poznania i W ilna, będzie ogłoszony 
później. 3681

2  l E t T P I f .  U T E B A T I R Y  t W ? U K I

—  Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś I
; w szystk ie  następne dni tygodnia „ P o v ą g  WLdmo 
I A rnolda R id iey ‘a. Następne przedstaw ien ie „K6- 
j ż y “  odbędzie się w  n iedzielę .popołudniu staraniem 

T o w . Uniw . Robotniczego. N a jb liższą  nowością 
i będzie kc nedja P aw ła  G era ldy ‘ego  i  Rob. Spitze- 

ra „Gdybym  chciała..." (Si je  voulais...).
| —  S Ł Y N N Y  R O S Y JS K I Z E S P Ó Ł  B A Ł A Ł A J K O

W Y ' Odznaczający się doskonaleni zgraniem  w szy  
| stkich instrumentów i to zarów no pod w zględem  
i rytm icznym , jak i  dynamicznym w ystąp i w  K ra ­

k ow ie  ty lk o  raz jeden, ato w c środę • 19 bm. w 
i Starym  Teatrze: Interesujący i o o ga iy  p rog ia m
! w ykona zespół bała ła jkow y, nap-zem ian ze śpie- 
i w am i solowapu i  chóralńemi. Za in teresow an ie 

koncertem tym jest ogrom ne, jak  św iadczy sprze­
daż b iletów .

—  M IE C ZY S ŁA W ’ M U ENZ, św ietny p ian ista 
k rakow sk i, Który od pięciu lat koncertuje w y łą c z  
nie za gran icą  s dobyw ając coraz w ię k s ze . sukce­
sy i  w yw o łu ją c  w y ją tk ow y  entuzjazm n rłncłui- 
czy, w ystąp i w  naszem mieście ty lk o  ra z jeoen, 
a to  w e  caw aitek  20 bm. w  Starym  Teatrze. Zna­
kom ity  pianista wykona na koncercie sw oim  prc. 
gram , k tóry  z  początkiem  listopad? br. od tw orzy  
rm swym  recitalu fortep jaaow ym  w N ow ym  Jor­
ku.

T E A T R  M IE JS K I IM . J. S ŁO W A C K IE G O

W torek : „P o c ią g  w idm o",
■Środa „P o c ią g  w idm o".

R E IP E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

N O W O ŚCI: „J e go  K ró lew ska  Mość Doug I**. 
(D ouglas Fairbanks).

S Z T U K A : „K aru ze la  udręczeń'1
W A N D A  „M y p ierw sza brygada".
W A R S Z A W : „R ina ldo  R ina ld in i" i  w ystęp  B ro  

new skiego.
U C IE C H A : „M j  p ierw sza  brygada".

p ro p on o w a ła  im , b y  sam e za d ecyd o w a iy  o  skta 
d z ie  i k om peten c ji te j k om is ji, z  tem  je d n a k o ­
w o ż  zas trzeżen iem , b y  zasada, że  komisja ma 
ro zs trzy ga ć  w szelk ie  sP » r y ,  zo s ta ły  zach ow an ą. 
W e d le  p ro p o z y c ji fra n cu sk ie j, na k tórą  jak  
w id z im y , N iem cy  ostateczn ie s ję  z g o d z iły . m a 'ą  
fu n k c jo n o w a ć  r ó w n o le g le  oboa s ieb ie  d w ie  ko­
m isje . z k tó ry ch  jed n a , t j.  komrsja, ekspertów , 
m a  u sta lić  w ysok ość  n iem ieckich r ep a ra c y j 1 
sposób m o b iliz a c ji n iem ieck ich  ob tig a cy j, w y ­
n ik łych  z  p la n u  D avesa , a d ru ga  m ia ła b y  r o r  
s trz jTgać spory  m n dzy  N iem ca m i a pań stw am i 

j o k u p a c v jn e ir '.  Z  początku  F ra n c ja  żąda ła , b y  
k o m is ja  la  zaczę ła  fu n k c jon ow a ć  rów nocześn ie , 
z op ró żn ien iem  d ru g ie j s tre fy , a le  te m u  się 
N iem c y  stanowczo siprzeciyóły, w y c h o d z ą c  r.n 
założen ia , ż© o p ró żn ie n ie  d ru g ie j s tr e fy  n ie  m c 
>e b y ć  w o gó le  p rzed m io tem  jak ich k o lw iek  ro ­
kow ań. N iem c y  w  sw oich  żąd an ia ch  p osz ły  d a ­
le j,  a lb ow iem  zażąda ły , by n aprzód  o p ró żn io n o  
N a d ren ję , a p o tem  d o p ie ro  u tw o rzo n o  tę komi­
sję, k tó re  j czas  trw a n ia  m a  się skoń czyć  z  r o ­
k iem  1935. N a d  ty m  osta tn im  punkt m r.irnu ec 
kich żądań od b yw a  się obecn ie  dyskusja , która 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j doprowadzi d o  pewnych! 
rezultatów.
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Sytuacja Żydów we wschodniej Europie
1 tb r s d  iydowskie! Acnteiencji pomocy w Londynie.

Podczas odbytej ostatnio kon ferencji federacji 
iydoflrak ich organ izacy j pom ocy w  Londyn ie w y- 
f ł e u o m  zosta ły  m iu re fe ra ty  o  położeniu żydo- 
■ h n  w  krajach wsch. Europy.

0 sytuacji Żydów w Rosji sow.
n „ ,H l l ,  Hiiljon iy d ó w  potrzebuje pomocy. —  In- 
I — O J iiII f .> Półcienie kolonistów żydowskich.

W spółp racow n ik  Żyd A gen c ji T e leg ra ficzn e j p. 
B . Sm olar, k tóry  spędził d łuższy czas w  R os ji so- 
Htteokatj, w yg ło s ił s zczegó łow y  re fra t o  położeniu 
ludności żydow sk ie j w  różnych częściach ZSRR. 
Sytuacja Ż ydów  w  R os ji sow ieck ie j doznała ztia- 

pogorszenia, odkąd izą d  zaczą ł usilnie 
dtwalczać handel pryw atny. P rzed  2 la ty  m ogło się 
J n n c e  w ydaw ać, źe  n.ożna będzie obejść się bez 
pom ocy zagran icy , obecnie jednak nędza ta jest 
tak  WMdka, że  pomoc stała się naglącą koniecz- 
intfjpą W  obecnej chw ili jest w  R os ji oko ło  mil- 
Jeoa Ż yd ów  niem ających żadnych zarobków  i ż y ­
jących  przew ażn ie w  w ie lk ie j nędzy. Jedynern 
prawu, źródłem  utrzym ania dla tych ludzi są 
Weparcia pieniężne nadsyłane im przez krewnych 
lttb instytucje społeczne z  zagran icy

P rz y  rozw ażan iu  sytuacji Ż ydów  w  R os ji so­
w ieck ie j należy zdaniem p. Sm olara oddzieln ie 
traktow ać: 1) położen ie Ż yd ów  w  w ie lk ich  m ia­
stach, 2) położen ie Ż yd ów  m ałom iasteczkowych,
S) położen ie  w  kolonjach żydowskich.

W  w ielk ich  miastach część in teligencji żydów  
tk ie j zatrudniona jest na posadach rządowych 
Polityka oszczędnościow a przeprow adzana przez 
r*ąd sow ieck i pociąga za sobą liczne redukcje u- j 
rzędników. na czem cierp ią  w  p ierw szym  rzędzie | 
Żydzi. O ile  p racow n icy um ysłow i nie zab iorą ! 
się do pracy fizycznej, sytuacja ich stanie się kry- j 
tyczną. Jako ilustracja obecnego stanu może słu- | 
żyć fakt, że w  samym B erdyczow ie  jest już od i 
2 lat z a rejes trow any eti 3000 bezrobotnych Żydów , j 
Sytuacja in teligencji żydow sk ie j w  małych mia- ; 
steczkach również jest krytyczną. R ząd  sow ieck i ; 
opracował jak  w iadom o p,an industryalizacji kra j 
ju w  ciągu 5 lat. P . Sm olar opow iada, że oma­
wiając ten plan z  pewnym  w yższym  urzędnikiem  
sowieckim, zapropon ow a ł budowę szeregu fa ­
bryk W dziesięciu  m iasteczkach o  ludności ży ­
dowskiej, podejmując się za in teresow ać tą spra­
w ą  Ż yd ów  amerykańskich, k tórzy  dostarczy liby  
maszyn i td. D ygn ita rz jednak przyznał otw arcie , 
że pon iew aż m iasteczka te znajdują się w  pob li­
żu gran icy  rumuńskiej i polsk iej, rząd sow iecki 
k ie chciałby t im  budować fabryk.

P. Sm olar za trzym ał się rów n ież na sytuacji 
w  kolnojach żydowskich. Sytuacja ta pogorszyła  
*lę  os tan io z  powodu nieurodzaju. K olon iści są 
jednak optym istyczn ie nastrojen i i spodziew ają 
się uzyskać w  przyszłym  roku lepsze rezultaty. 
Co się tyczy dalszych prac kolonizacyjnyóh, to  na 
Ukrainie trudno obecnie znaleźć na te cele od­
pow iedn ie tereny ziem i i  p rzeto zw rócon o  się do 
B ir B idiam i, jakko lw iek  ziem ia jest tam częścio­
w o  błotnista i  mniej odpow iedn ia do  ce lów  kolo-

nizacyjnych.
Na ogó ł położen ie ludności żydow sk ie j jest talk 

samo pow ażne jak W rofcu 1921, Ż ydów  ukraiń­
skich czeka ciężka zima, to  też w ie le  spodziew a­
ją  się on i po pom ocy ze  strony swoich b raci w  
A n glji i  innych krajach, która ma być zakrojo­
na na w iększą  jeszcze skalę niiż dotychczas.

Dr. Rosenbaum o położeniu 
żydostwa litewskiego

B yły  m inister dla sp raw  żydow sk ich  na L itw ie  
Rosenbaum w y g ło s ił  na kon ferencji żydow skich 
organ izacy j pom ocy w  Londyn ie re fera t o  poło­
żeniu żydostw a litew sk iego . K reś ląc  stosunek ró- 

! żnych stronn ictw  litew sk ich  do kw estji żydow - 
! skiej, Dr Rosenbaum w y ra z ił się z uznaniem o  do 
' brych intencjach prem jera litew sk iego  w zględem  
J Żydów , w skazał jednak zarazem , że  najlepsze chę­

ci prof. W a ldem arasa zostają un icestw ione z  po- 
| wodu jaw n ego  antysem ityzmu ca łego aparatu ad- 
! m ln istracyjnego. Stosunek rządu litew sk iego  do  

Ż ydów  może być określony jako  „an i dobry ani 
z ły ‘\ Po łożen ie  ekonom iczne Ż yd ów  litew sk ich  
jest poważnie zagrożone działa lnością spółdzieln i 
litewskich , k tóre podkopują fundamenty żydow - 

I skiej k lasy średniej, stanow iącej w iększą  część 
ludności żydow sk iej. Rząd litew ski, oparty  o chło 
p ów  i skazany na ich pomoc, nie ohce ich obcią­
żać podatkami i przeto cały ogrom ny c iężar po- j 
datków  spoczyw a na Żydach. Podatk i odb iera ją  ; 
Żydom znaczną część ich dochodów i zarobków . |

Szkoln ictw o żydow sk ie  jest jedynm św ietlanym  . 
punktem w  ciężk iej sytuacji. Rząd litew sk i subsy- j 
djuje szkoły żydow sk ie  narów ni z r ieżydow sk ie- I 
mi. O ile  szkoln ictw o żydow sk ie  musi w a lczyć  j 
z pewnem i trudnościam i finansowem i, to d zie je  I 
się to  dlatego, że stopa życ iow a  nauczycieli ży- i 
dow sk icli jest w yższa  od nieżydow skich i p rzeto  j 
muszą oni pobierać w iększe pobory. W  80 proc. I 
szkół żydowskich w ykładany jest bardzo obszer- j 
r.ie język  hebrajski, przew ażn ie  w  szkołach T ar- 
butu i Agudy.

Prof. Schorr o sytuacji Żydów 
w Polsce

Następnie zabrał g łos  rabin prof. M ojżesz 
Schorr z  W arszaw y, k tóry  w skaza ł na to, że naj­
w iększą trudnością, na jaką natra fia  ludność ży- 

j uowska jest jego  zdanie u psychika pokolenia pol- 
i skiego, które po odzyskaniu n iepodległości p rze­

jęło nieLLóre negatywne cechy ciem iężców , p rze­
c iw k o  którym  tak mężnie w a lczy li, gdy Polska 
była jeszcze ujarzm iona. M arszałek P iłsudsk i jest 
człow iek iem  bez zarzutu i jest mniej lub w ięcej 
dobrze usposobiony względem  in teresów  żyd ow ­
skich. P ro f. Schorr w yraziił się w  dalszym  ciągu 
z  uznaniem o  działa lności mlnstra sp raw  • w e w ­
nętrznych generała Sk ładkow skiego, k tó ry  czyn i 
w szystko, co leży  w  je g o  mocy, aby Żydzi czuli 
się rów noupraw nionym i obywatelam i. Generał

Str l

Shładkowaka stara się zaszczepić tę m yśl w  umy­
słach sw oich  podwładnych.

D ając analizę sytuacji gospodarczej Żydów  W 
Po lsce , pro l. Schorr na podstaw ie ob fitego  nia- 
te r ja łu  statystycznego s tw ierdził, że poiozen ie ż y ­
dow sk iego  stanu średn iego w  ciągu ostatnich 
kilku la t p ogorszy ło  s ię  znacznie, co w p łyn ę ło  
teź na zm niejszenie stanu liczebnego tej klasy. 
Jedną z  p rzyczyn  tego  z jaw iska , ośw iadczy ł prof. 
Schorr, jes t podobnie jak  na L itw ie  ta ok o licz­
ność, że  kupiec żydow sk i nie jest w  sianie sta­
wiać czoła w zro s to w i spółdzie ln i polskich. Poza- 
tem  wpływa ujem nie na położen ie gospodarcze 
Ż yd ó w  tendencja obecnego rządu w  kierunku mo­
nopolizow an ia  niektórych ga łęz i gospodarV  jak 
produkcja w y ro b ó w  tyton iow ych , alkoholu, zapa­
łek  i  td. Odbija się to  ujem nie na warunkach p ra ­
cy  robotn ików  i  rzem ieś ln ików  żydow sk ich  i p o ­
garsza  ogó ln e  położen ie ludności żydow sk ie j.

P ro fe s o r  Schorr w y ra z ił  wkońcu uznanie 
dla usiłowań federacyj żydow sk ich  organ zacy j 
pom ocy w  A n g lji w  kierunku popierania Żydów* 
polskich, zapewniając, że  Żydzi w  Po lsce  n igdy 
nie zapomną poparcia otrzym anego od  sw oich  b ra  
c i w  A n glji.

Zakończenie obrad żydowskiej 
konferencji pomocy

Londyn. Ż A T . P o  referatach pp. B. Sm olara, D r  
Rozenbauma o ra z  rabina prof. Schorra, Ż yd o w ­
ska K on ferencja  Pom ocy w  Londyn ie p rzystąp iła  
do uchwalania rezolucyj. P ie rw sza  rezolucja p rzy  
jęta p rzez konferencję w skazu je na ciężką sytua­
cję ludności żydow sk ie j w  Europ ie wschodniej, w  
szczególności na Ukrain ie, k tóra  oom aga się n ie­
zw łocznej akcji ratunkowej. K on ferencja  w ezw a ­
ła  wszystk ich  Ż ydów  w  A n g lji, aby poparli fede­
rację w sze lk iem i środkami. W  drugiej rezo lu cji 
konferencja upow ażniła now ą egzekutyw ę do kon 
tynuowania działa lności opiekuńczej nad ży d o w ­
skim i em igrantam i w  E urop ie wschodniej. W  spe­
cja lnej rezo lu cji zw raca się kon ferencja do ży ­
dostwa w  kolonjach i domiiujach angielskich, w z y  
wając Ż yd ów  tam tejszych do  w spó ln ej dzia ła lno­
ści ratilnkowej. 'Wkońcu uchw alono podczas 
św iąt b ieżących p rzep row adzić  w ie lk ą  akcję ce­
lem  spotęgow an ia dzia ła lności ratunkowej fede­
racji. |

Następnie od b y ły  się w ybory  do prezydjum  ho­
norow ego  o ra z  egzeku tyw y  federacy j żydow­
skich organ izacy j pom ocy w  A n g lji. D o  prezy- 
djum honorow ego w yb ran i zosta li: naczelny ra ­
bin D r H ertz, rabin Gal acz, chadam D r Gaster, 
James R otszy ld  o ra z  H erbert Bentwićh. P rzew o- 
an lczącym  egzeku tyw y ponownie w yb ran y  zosta ł 
Dr Jochelman. P o  przem ów ien iu  D r Jocheltnana 
żydow ska kon ferencja pom ocy w  Londynie zosta­
ła  zamknięta. ,,

 O— «ł  r'

Sprawozdanie banku Barclay1 a 
o sytuacji gospodarczej w Pa­

lestynie
L o n d y n  ( Ż A T )  Z g o d n ie  z e  sp raw ozdan iem  

og ło s zo n em  w b iu le ty n ie  zn a n ego  banku  Bar-*

SZALOM  ALEJCHEM.

„ K o l - n l d r e "
(Zatracone dusze*

i.

W  noc „Koln idrow ą" był „Parnas" oświetlony 
piękni* rćinokolorowem i światłami i lampami, ude­
korow any i przyozdobiony w  najwyszukańszy spo­
sób. Muzyka grała, a otwarta scena gotowa była 
pokazać światu wszelkie swoje cuda J dziw y, —  
zwariowanie dziwne, lekkie, cienkie, mieniące się w 
kolorach sukienki gazowe, dużo brylantów, zw ario­
wane toalety, nagie ciała i nogi, nogi bez końca!...

—  A cóż to znowu? —  spyta zdziw iony czytelnik, 
•— szaleństwo, czy  brak zm ysłów ? Co to za swa­
wola nastała? „D ziesięć dni pokutnych" —  i barl 
IW w igllj#  Jom-Kipur —  muzyka, sukienki i nagie 
ziała!...

Wtem, drogi przyjacielu, w ierzaj mi, wiem, że 
]eat przeddzień Jom-Kipur. W iem , że w  to miejsce, 
dokąd teraz się udajemy, nie bardzo godzi się w stę­
pować w  dni, k tóre mienią się „dniami ponuremi" 
a osoby, z któreml się tam spotkamy, mają mało, 
bardzo mało wspólnego z „Kol-n idre“  i z dniem 
Iw iętym  Jom-Kipur, k tóry nazyw am y „sabatem nad 
łabatami". L ecz —  skąd w iem y? M oże i tu w  tem 
Ctżesznem miejscu znajdują się grzeszne dusze ży- 
Iwwska*, a m iędzy niemi i zapomniane, zatracone, 
carzscone, nieszczęśliwe dusze, które cierpią na 
to ie d e  w ięcej za  grzechy cudze, aniżeli sw oje?  —  
tkądż* w iem y, kto ponosi winę, że te zatracone du- 
jkę Ułs niszo upadły? Skąd wiem y, co godzi się, a

co się nie godzi?...

P o  takim ot wstępie, który trąci nieco słowami 
„za  grzech " (a Żyd bije się w  piersi „za  grzech " —  
i grzeszy dalej) możemy, zdaje się, w rócić do te­
matu

„Parnas" jest udekrowany i przyozdobiony w  naj- 
wyszukańszy sposób. Muzyka rżnie. Ludzie obraca­
ją się w  tę i tamtą stronę na tym ciasnym skra­
wku ziemi, który nazywają ogrodem, gdyż zasa­
dzono tam w  plasku kilka drzew ek więdnących, 
które ledwo, ledwo co dociągną do lata, a wszystko 
co tu się znajduje — to iałsz, fałsz I fałsz. Ogród nie 
jest ogrodem, drzewa nie są drzewami, brylanty nie 
są brylantami, radość -nie jest radością, —  to tylko 
podrobione, to tylko przyrządzone, by drugi my­
ślał...

W szyscy  to wiedzą, w szyscy  to czują, lecz miino 
to chodzą tu co noc, wydają pieniądze, siedzą i słu­
chają, ziewają, ale s‘edzą... Muzyka rzępoli, a w  serL 
cu też rzępoli, lecz mus: się siedzieć i słuchać do 
końca. Bogu dziękować —  muzyka przestała grać, 
dzwonek brzęczy, goście zajmują miejsca, kurtyna 
otwartej sceny podnosi się i wyskakuje istota o 
kształcie kobiety, ubrana po wariacku, to znaczy: 
w ięcej, aniżeli do połowy naga ! głosem małego dzie 
cka w ydobyw a z siebie melodię, po której nie po­
znać, czy  śpiewa kuplety, czy  też złości się nu słu­
żącą za kartofle... 1 choć cała publiczność czuje, że 
kuplety :c są banamc, a śpiew jest do niczego, bije 
się „b ra w o !" a dwóch, trzech próżniaków w ydziera 
się ..bisI", a ona ric długo daje się prosić, śpiewa 
nową melodie, jeszcze gorszą od poprzedniej, a pu­

bliczność zlewa, bije „b ra w o !"  (  znów  słychać 
„bis!"...

—  John! Skocz i dow iedz się, czy  przyszła już 
Draga-Maryśka, czy  też nie, —  w  te słow a odzyw a 
się Jakiś N iem iec z czerwonym  nosem z pod po ły . 
skującego cylindra. Jest to w łaściciel „Parnasu".

—  W łaściw ie  stamtąd przychodzę, jeszcze je] nie­
ma, odpowiada John, młodzik z czerwonym  m otyl­
kiem, o ogolonej tw arzy , lecz skrzyw ionym  nosie, 
który w ygląda na żydowski...

—  Co poczniemy, jeśli — broń B oże —  nie przyj­
dzie Draga? Zapowiada się pubhka wspaniała, sami 
bogacze, możnaby ładnie zarobić... Gdzież może ona 
być o tak późnej godzinie?

—  Dlaczego właśnie niema też Rzeezi-P iczi-Pu- 
czi?  —  odpowiada John. Djabli w iedzą, gdzie one 
są!... T rzeba  poskoczyć po nie do domu.

—  Idź, idź Johnku, duszyczko, p rzyw lecz je tu za 
w arkocze! —  odzywa się czerw ony nos dc w ygo ­
lonej tw arzy i poznać, że czerw ony nos się k rzy ­
wi,,.

A  teraz na scenę wyskakuje jakiś niedołęga, po­
toczy się trzy razy w  tę i tamtą stronę i pokazuje 

| sztuczki o w iele gorsze, aniżeli błazny purimowe, a 
1 publice io tak się pedoba, że biją mu „b is !" jeszcze 

zanim skończył swe kaw ały i wywołują go po raz 
drugi.

Czerwony nos jest ciągle zmartwiony.
—  John! Odzie jest John? Niema Johna! Niema 

Dragi! Niema Rec;:i-P iczi-Puczi! Niema nikogo, ni­
kogo!.,.

Tak wykrzykuje rzw w eny, nas i pędzi taui i  z  po-
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c la y ‘a  w  p oczą tkach  jes ien i m© d a ły  się zau w a­
ż y ć  w  P a le s tyn ie  żadne p ow a żn ie js ze  zrp ian y  
r »  o g ó ln e j sy tu a c ji g o sp od a rcze j kraju- N ask a - 
tek b ra ku  p łyn n y ch  ś ro d k ó w  p ien ię żn ych  k u p ­
c y  z  n ia ły m  zysk iem  sp rzed a ją  za  gotów kę. S y  
tu acja  na ryn ku  z b o ż o w y m  p ozos ta ła  b e z  zm ia  
B y . C en y  są co k o lw iek  m o cn ie js ze . P a n u ją ce  
o b e cn ie  u p a ły  w y w o ła ły  - za n iep o k o jen ie  w y ­
n ik iem  żn iw  p o m a ra ń c zo w ych . Z  tego pow odu  
c e n y  p o m a ra ń c zy  posz ły  n ieco w  górę. W  p o ­
rów naniu  z  o d p o w ied n im  okresem  roku  u b ie -  
g łe g o  n a le ży  p od k reś lić  zn a c zn y  spadek zarów ­
n o  im portu  jak  i  ek sportu . YV szczegó ln ośc i 
z m n ie js z y ł się w y w ó z  pom arań cz, ję c zm ien ia ; 
m y d ła  oraz o liw y . R ów n ocześn ie  s y tu a c ja  na 
rynku  p ra c y  u le g ła  zn a c zn e j p o p ra w ie . S ta ło  
s ię  to  p rz ew a żn ie  naskutek o ż y w io n e j d z ia ła l­
n ośc i b u d ow la n e j o ra z  za k ła d a n ia  n o w y ch  
p la n la c y j p om arań czo w ych . W k ró tc e  o tw orzą  
się n o w e  w idoki za tru d n ien ia  w  zw ią zk u  z ro z ­
p oczęc iem  b u d o w y  p o r tu  w  H a jfiie  oraz s ze re ­
gu  rob ót pub icznych .

Obchód KMecia powstania 
legionu żydowskiego

P a ry ż , ( Ż A T )  O d b y ła  się tu u roczys ta  akacle 
m ja  p ośw ięcon a  ju b ileu szo w i 10 -lec ia  pow sta ­
n ia  le g jo n u  żyd ow sk iego . Z  w i© Ik iem i m o w a m i 
w y s tą p ili  podczas t e j  a k a d em ji W ło d z im ie r z  
Ź a b o tyń sk i i M e ir  G rosm an. A k a d e m ję  zaga ił 
b y ły  k om en d an t „pu łku  żyd ow sk iego '1 pu łk . Pe 
terson, k tó ry  n a w o ływ a ł zeb ra n y ch  do p o p ie ra ­
n ia  n o w e g o  rew iz jo n is ty c zn eg o  fu ndu szu  spor­
to w ego  ,T e l - C h a j “ . A k ad © m ja  zo sta ła  za k o ń ­
czon a  o d ś p ie w a n y m  m a rsy lja n k i, h ym n u  a n ­
g ie lsk ie go  o ra z  , ,H a t ik w y “ .

Sprawa wizy palestyńskiej 
dla Źabotyński ego

J e ro zo lim a  ( Ż A T )  W  spraw ie u s iłow ań  c z y ­
n io n y ch  w  celu u zysk a n ia  w iz y  p a les tyń sk ie j 
d la  Ż a b o lyń sk iego  d o w ia d u jem y  k ę  następu ­
ją c y c h  szczegó łów : R zą d  palestyńsk i d om a ga ł 

■ię od  w ie lk ie g o  to w a rzys tw a  u b ezp ieczen iow e  
g o  Ju d ea  L if©  In su rance C om p a n y1* gw a ra n c ji, 
ż e  Ź a b o ty ń sk i p o  s w o jem  p rz y b y c iu  do P a le - ,  
B tyny m e będzi© się m iesza ł do spraw  p o lity c z ­
nych . P rzed staw ic ie l©  tow arzystw a  o d m ó w ili ]C 
dnak u dzie len ia  tak ie j g w a ra n c ji.  W ó w e z a 5 
rząd  ustąpił i  p rz y r z e k ł ro zp a trzyć  w  p r z y ­
s z łym  ty go d n iu  ca łą  spraw ę u dzie len ia  w izy  
d la  ŻabotyńSki©go.

Wycieczka nauczyc eli hebraj­
skich z Palestyny do Syrji

B e jru t. ( Ż A T )  P r z y b y ła  tu  w ycieczka  50 nau 
C zycie li h eb ra jsk ich  z P a le s tyn y  p od  p rzew u -

wrotero po całym  „Parnasie11, jak struta inysz.
A  na scenie ukazuje sic przebrany Żyd (nie Żyd !), 

k tóry  przylepi! sol) e rozwichrzoną brodę z dzikie- 
mi ..pejsami11 na arszyn dlugiemi i udaie Żyda. Ta 
broda z „pejsami11,, spiczasta jarmulka, długa kapo-, 
ta, buciki i pończochy w ywołu ją taki entuzjazm po­
śród publiki, że omal nie wariują. Ktoś z dworca 
krzyknął: „JankieM" A Żyd ze sceny zapytał:
„Chaim Srulek Kugei, co? “  A wśród publiczności 
powstaje taki śmiech, jakby tu powiedziano — Bóg 
w ie  —  jaką mądrość. A  skoro Żyd wyciągnie jesz­
cze z tylnej kieszeni tabakierkę, weźmie szczyptę ta 
baki i kichnie, robi się okropny harmider na sali, a 
krzykom : „bis! bis' bis!11 niema końca.

Z tego można już poznać co dzieje się, gdy za­
czyna śpiewać piękną i mądrą piosnkę, (która roz­
chodzi się po calem ciele), kiwa cały czas przytem 
głową w  dół i w górę. rw ie się za „pe jsy " i tań­
czy i trzaska palcami:

„Heudel —  Fendel —  Mendelsoii 
Tajtel —  Trajtei —  Mandelstam,
Sznajcr —  Drajer —  Majerbeer,
Szmerke —  Rcrkc — Koliszer".

Publika się cieszy, raduje i entuzjazmuje. Jeden 
k rzyczy : „b ra w o !", arugi: „b is !", a trzeci i czw ar­
ty ryknie nawet: „hurra!", krzyczy z caiych sił,
jakby mu zci.-WDęJBijg wie, ile płacono.

To  wszystko • jednak dla czerwonego nosa za ma­
ło. W ije  się w bólach, złości sie i każe służącym 
patrzeć, czy  tiicrna ;eszc^e Dragi. Gdzież jest Dra­
ga? Gdzie Reczi-Piczi-Puczi? Gdzie John? Jakby 
w  ziemię! A może znajdują się ta m  w szyscy  tro­
je?... I właściciel „Parnasu" stawia jednego ze słu­
żących przy drzwiach a sam łapie dorożkę i każe 
się zaw ieźć na „ukc<; Żydowską1'... (Tłóni. Dad).

(C. d. n.).
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dnictw©m  D ra  E psteina i  p ró l.  A w U sa ra . W y ­
c ie c zk a  zwiied^L S .yrję i  L iban , G m in y  ż y d o w ­
skie w  D am aszku  i B e jru c ie  zgo to w a ły  s©rdecz

» e  p rzy jęc i©  gośc iom  pa lestyń sk im . C zyn n ik i 
rzą d o w e  Syrjti c zyn ią  w sze lk i©  u ła tw ien ia  
c z ło n k o m  w yc ieczk i p rz y  zw ied zan iu  pańątw o- 
\yych i p u b lic zn ych  z a k ł a d ó w  nau kow ych .

W  D am aszku  zo rgan izow an e zosta ło wspóln© 
zeb ra n ie  n a u czyc ie li s y ry js k ic h  i hebra jsk ich - 
:ia k ió rem  dyskutowani* o p rob lem ach  ośw ia to  
wych, o b y d w u  kra jów . Po  tern zeb ran iu  nau czy  

ciele h e b ra js c y  zosta li b a rdzo  serdeczn ie p r z y ­
jęc i p rzez  Syryjski© ,gó m in is tra  o św ia ty .

Ze skały Mojżesza wciąż 
jeszcze wytryska woda

F ila d eS fja  ( Ż A T )  Jak don osi spraw ozdan ie 

e k s p e d y c ji h is to ry c zn o -n a u k o w e j k ló ra  zw ie ­
d z iła  p ó łw y sep  syn a jsk i, ze skaty M o jżesza  
w c ią ż  je s zc ze  w y d o b y w a  się w oda W  sp raw o­
zdan iu  tem  zazn aczon e  jest rów n ież, że  p rzy  
b ad an iu  s tarożytn ości p ra h is to ryczn ych  w  
T ra n s jo rd an jij, ek sp ed yc ja  n a tra fiła  p r z y p a d ­
kow o na gó rę  h is to ryczn ą  H o reb  D o m iejsca  
tego  c iągn ą  jeszcze  lic zn e  rz©sze p ie lg r zy m ó w  

ze w szys tk ich  stron św iata .

Dyskusja o płodności Żydów
Londyn. Ż A T . W  organ ie angie lsk iego to w a rzy ­

s tw a 'le k a rsk ie g o  „B ritisn  Modical Journal'' o g ło ­
szony został artyku ł Dr Suraskiego o płodności 
ludności żydow sk iej. Opierając się na bogatym  
m aterja le statystycznym  z  ostatnich dziesięcio leci 
Dr Suraski stw ierdza, że legenda o n iezw yk łe j pło 
dności Żydów  jest ca łkow ic ie  nieuzasadniona 
Słusznem jesł, że jeszcze w  początkach 19-go stu­
lecia płodność w śród  Ż ydów  była dość znaczna. 
W  latach późn iejszych ' jednak sytuacja uległa 
zasadńiczej zm ianie. Emancypacja Żydów  w  Euro 
pie zachodniej doprow adziła  do zmniejszenia sto­
py urodzeń W śród  Żydów

Dr Suraski ilustru je swe w yw od y  tabelą za w ie ­
rającą dane o  stopie urodzeń w śród  Żydów  w  Ber 
linie, Londynie', W iedniu i innych miastach T a ­
bela ta- dow odzi niezbicie, że Stopa urodzeń w śród  
Żydów  spada znacznie szybciej, niż w śród  nie- 
Żydów .

Lord Melchett udaje się 
do Ameryki

F.onęlyn, ( Ż A T )  Jak  się d ow ia du je  Ż y d o w ­
ska A g e n c ja  T e leg ra fic zn a , zn an y  w ie lk i p r z e ­
m ys łow iec  ży d o w s k o -a n g ie ls k i i p rezes  fed e ra  
c ji  s jon is tyczu j w  A n g l j i  lo rd  M elch ett (A l f r e d  
M o : id ) udaj©  się w n adch odzącą  środę, dn ia 
19-go w rześn ia  w  podr óż do A m e ry k i.

Hoover odkłada mowę kandy- 
dacką z powodu Rosz-haszanah

N o w y  Jork  ( Ż A T )  R epu blikań sk i k a n d y d a t 
na stanow isko p re zyd en ta  S tan ów  Z je d n o c zo ­
n y ch  H e rb e r t H o o v e r  m ia l w y g ło s ić  w ie lk ą  
m o w ę  p rzed w yb o rczą  w  N e " - -J e r -e y  w. u b ieg ły  
piątek d n ia  14-go bm . w ieczorem  W o b ec  tego  
jednak , że  tego w ieczora  w y p a d ło  żyd ow sk ie  
św ięto N ow ego  R ok u  (R o s z -H a s za n a h ), p. H o o -  
v e r  o d ło ż y ł sw ó j p r z y ja z d  do  N ew -J e rs e y  na 
pon ied zia łek  d n ia  17-go bm .

Aresztowanie organizatorów 
pogromu żydowskiego na Litwie

K o w n o  ( Ż A T )  W  zw iązku  z  p o g ro m e m  ż y ­
dow sk im , k tóry  m ia ł w  ty c li dn iach  m ie jsce  
na Lh w ie , w ładze litewski©  u su n ęły  ze stanow i­
sku i a re s z to w a ły  trzech g łó w n y c h  w in o w a j­
ców  ły ch  ro z ru ch ó w : pew riego u rzędn ika  po­

l ic j i  k rym in a ln e j, m ie jscow ego  in sp ek to ra  p o ­
datkow ego , oraz sekretarza .-innego. Ś led z ­
tw o  w yk a za ło , że  w spom inam  Irze j a resztow an i 
ch u lig a n ie  b y li o rga n iza to ra m i p og ro m u  i s ia ­
l i  nr c ze le  ro zw śc ieczon ych  band p o g ro m c zy - 
ków k tó re  b b y  i ra b o w a ły  bezb ronną  lu dn ość  
żydowską.

Napad bandycki na mieszkanie 
żydowskie w Berlinie w Rosz- 

baszanah
B erlin , ( Ż A T )  W  p ie rw s zy  dzień  św iąt R o s z -  

Haszanah został tu wykonany krwawy napud
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Podziękowanie.
O b ja w y  w sp ó łc zu c ia  z e  mną i m o jem i d z ie ­

ćm i z p ow o d u  tak n a g łe g o  i w c z e s n e g o  zgon u  
m oje j n iezapom n ianej m a łżon k i, b łp. M in y , b y ­
ł y  ba rdzo  liczne. N ie  m ogę  każdem u  z  oso b n a  
d z ię k o w a ć  i d la tego  c zy n ię  ro tą d rogą , sk łada 
jąc w. s zc zegó ln o śc i p o d z ięk o w a n ie  red a k c jo m : 
„ N o w e g o  D z ien n ik a " w  K ra k o w ie  i  „D e r  M o r  
g en “  w e  L w o w ie .  E g z ek u ty w ie  o rgan , sjoń- 
sk ie j i C en tra li Ż r N  w  K ra k o w ie , K o m ite to w i 
lok. o rg . sjońsk., o rga n iz . „M iz ra c h i"  i  k om is ji 
Ż .F .N . w  P rz ew o rsk u , W P .  W P .  s ta rośc ie  A d a  
m ów i R em iszew sk iem u  w  P rz ew o rsk u , sena­
to rom  D r. D a w id o w i S ch re ib e ro w i, D r. M icha­
ło w i R in g lo w i i J ak ób o w i B o d e k o w i, p o s ło  
w i D r. L e o n o w i R e ich o w i w e  L w o w ie ,  D r. 
Ignacem u S c łiw a rzb a r to w i i w s zy s tk im  inn ym .

Dr. A n ze lm  K leium an w  Przeworsku

bandycki na m ieszkan ie ro d z in y  żydowskiej 
S e izer. G dy  S e lzcr  z żoną b y li w syn a go d ze  
:ia n abożeń stw ie , b a n d yc i w d a r l i  się d o  ich  m *e 
szkania, a n ie  spo lkaw szy  w ła śc ic ie li, za m o rd o  
w a li ich  d w u le tn ie  dziecko oraz słu żącą  W ła ­
dz© p ro w a d zą  en erg ic zn e  ś led z tw o  ce lem  w y ­
k ryc ia  m o rd e rc ó w  i usta len ia  powodów z a b ó j­
stwa.

Strzały rewolwerowe w synago­
dze w Rosz-haszanah
15-łctni uczeń śm ierteln ie ranny

Budapeszt. Ż A T . Z Keczkem clu donoszą, że w  
tam tejszej synagodze podczas nabożeństwa w  p ier 
w szy dzień K osz Ilaszanah roz leg ło  się nagle k ij­
ka s trza łów  rew olw erow ych . W śród  m odlących 
się wybuchła panika. Nabożeństw o zosta ło p rzer­
wane na kilka godzin. W szyscy  m yśleli z począt­
ku, że nastąpił zamach bom bowy. W ezw an o  po­
licję, k lóra stw ierdziła , że che:!': (u <> w y p r P k  
karygodnej lekkom yślności pewnego m łodzieńca 
żydow skiego, k tóry  spow odow ał w ypadek. Jest 
nim 15-1 etni term inator kow ala  żydow sk iego  Kel- 
lermann, k tóry  zabrał z sobą do synagogi rew o l­
w er k ieszonkow y i tam zaczął w  pewnej ch w ili 
m anipulować bronią Wskutek nieostrożnego ob ­
chodzenia się, r ew o lw e r  nagle w ys trze lił i  kule 
ugódźhy ló - le fn ie g o  studenta Lehow icza, k tóry  zo  
stal śm ierteln ie ranny. W in ow a jca  Kellerm an zo ­
stał aresztow any

Skazanie antysemickiego posła* 
redaktora w Bawarii

Mona,-hjurn. ŻA T . Odbył się tu proces p rzec iw ko 
redaktorow i antysem ickiego organu h itlerow sk ie ­
go  i posłow i górno baw arsk iego  sejmu k ra jow e­
g o  E sserow i, k tóry  sw ego  czasu podczas skła­
dania p rzys ięg i przez żydow sk iego  członka m o­
nachijskiej rady m iejskiej adwokata Nussbauma 
(zm arłego  w  m iędzyczasie), pozw o lił sobie na o- 
k rzyk : „żydow ska p rzys ięga ", chcąc tem zazna­
czyć, że przysięga żydow ska nie zasługuje na zau­
fanie.

Sąd skazał antysem ickiego posła-redaktora na 
14 cjni areszżu za wspom niany okrzyk

 u-------

SA M O B Ó JSTW O  KU ZYNA LO RD A M ELCHET
TA . Z Londynu donoszą: Alfred Mond, syn Emila 
Menda, kuzyna lorda Melchetta, znaleziony został 
onegdaj powieszony w  swojem  mieszkaniu na Greyf 
riars Storrington. Samobójca, który liczy ł lat 25, po­
zostawił młodą żonę z 5-mieśięcznem dzieckiem. —  
P rzyczyn a  samobójstwa nie została dotychczas u- 
stalona.

KRAJE ARABSKIE , A PA K T  KELLO G A. Prasa 
arabska w yraża niezadowolenie z powodu tego, że 
łbn Saud (sułtan W ahabitów ), oraz inni władcy 

.Wschodu nie został! zaproszeń' do podpisania paktu 
Kclloga. Pisma arabskie doradzaja rządom krajów 
'Wschodu, aby nie podpisywały' paktu Kelloga, do. 
póki w  tej sprawie nie będzie zwołana wspólna kon­
ferencja,

„C H U LIG AN IZM  K U LTU R A LN Y*. Z Charkowa
donoszą, że student żydowski, Olejnik, został ska­
zany na 4 miesiące więzienia za niezwrócenie 2-ch 
książek, wypożyczonych w  czytelni publicznej. —  
Brak tych książek został w yk ry ty  podczas rew izji 
w  czytelni. Surowy w yrok  sądowy um otywowany 
jest „chuliganizmem kulturalnym".

TR O CK I BO H ATEREM  SZTUKI TEATRALNEJ. 
W  berlińskim Koenigsgraetzer-Theater odbyła się 
premiera sztuki Hermana Ungara p. n. „C zerw ony 
Generał" Głównym bohaterem tej sztuki jest L ew  
Trocki. Sztuka Ungara jest wyrazem  walki przeciw ­
ko wrogom  politycznym Trockiego i usiłuje wyka. 
zać, że akcja przeciwko Trockiemu spowodowana 
została pobudkami rssowemŁ
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Przegląd gospodarczy
1 stycznia 1929 płatne będą 

przedwojenne długi hipoteczne
(o )  W ed łu g  ustawy w a lo ryzacy jn e j p rzys łu g i­

w a ło  w łaścic ie lom  realności, podlegających ochro 
nie loka torów , p raw o zw łok; do spłaty p rzedw o­
jennych pożyczek  hipotecznych do dnia 1-go sty­
cznia l9!tó. M oratorjum  to zosta ło następnie prze­
dłużone do 31 grudnia b r , /czyli żc w ierzyc ie le  
będą m og li żądać spłaty łych w ierzyteln ości od
1-go stycznia 1929.

Zaznaczyć należy, że m imo przedłużenia tego 
m oratorium  w ie rzyc ie le  dom agać się m ogą odse­
tek ty lk o  za okres ostatnich trzech lat przed wnie 
sieniem skarg i, jak . to w y jaśn ił niedawno o rze ­
czeniem  swem Sąd N ajw yższy.

Artykuły pierwszej potrzeby
Izba przemysJpwc-hnndlowa w Poznaniu podaje 

następujące ceny artykułów pierwszej potrzeby w 
burcie i detalu:

Hurt: za 100 kg.. mąka pszenna 74*50 -74 60; za 
50 kg. ziemniaki 14‘00; za 1 kg.: chleb 65-procentu- 
w y  —•' 0*52, mięso w o low e — 2*40— 2‘80, słonina 
3‘00— 3‘04, smalec 4*00, tłuszcz importowany 3‘05, 
masło 6*30, ryż 0*85— 1‘20— 1‘30, herbata najprzed­
niejsza 17‘50— 2000, dobra 15'00— 18‘00, zwykła 
10*00— 12*00. kawa najprzedniejsza 10‘u0— 12*00, do­
bra 7‘20— 8‘00, zw ykła  5‘80— 6‘20, kakao najprzed­
niejsze 6‘40, dobre 6‘00, zw ykłe 5‘60. mleko za litr 
—  0‘35, jaja za skrzynię 250.00— 260‘00, śledzie za 
beczkę 158*00— 168*00 (najprzedniejsze), 148*00— 
156*00 (dubre), 136*00— 146*00 (zw yk łe).

Detal: za 100 kg mąka żytnia 65-proccntowa 
60*00, maka pszenna 65-procentowa 84*00: za 1 kg. 
chleb 65-procentowy 0*97, mięso w ołow e 3*20— 3*60. 
słonina 3*20, tłuszcz importowany —  3*10, smalec 
4*40, masło 7*20, ziemniaki 0*18, ryż  najprzedniejszy 
1*50. dobry 1*44, zw yk ły  0*96, herbata najprzedniej­
sza 22*00-25*00, dobra 18*00—21*00, zwykła 12*00— 
14*00, kawa najprzedniejsza 12*00— 14*00, dobra 8*40 
— 11*00. zwykła 6*40— 7‘20, kakao najprzedniejsze 
7*20— 12*00, dobre 600— 7*00. zw yk le 6*40. mleko za 
litr 0*38, jaja za sztukę 0*20, śledzie za sztukę naj­
przedniejsze 0 25, dpbrc 0*18- -0*20, zw ykłe 0*15.

Rynek artykułów kolonjalnycb
Na św iatowych rynkach rj żu tendencja wybitnie 

zniżkowa. R yż  hiszpański utracił całą zw yżkę, zdo­
byta w- ciągu inta i spadł do Ł  20*10 za torę, a hi­
szpański cbniżyi się do Ł  14'5. R yż  wioski litowany 
jest Ł 17*15. a dobiy s.iamski Ł  16 za tonę z dosta­
wa na październik. Moena natomiast tendencję ma 
amerykański Carolina. który podniósł się do Ł 30 
za tonę: „Patna*" utrzymuje się na poziomie L  29. 
Na rynku na: :ym tendencja na ryż bardzo słaba, 
wskutek wielkiej konkurencji m iędzy ryżem impor­
towanym, a dostarczanym przez łuszczarnie krajo­
we. D ow óz rj żu zarówno łuszczonego, jakoteż i nie 
łuszczonego do kram bardzo znaczny. Notują w hur 
cic w  W arszaw ie franco skład odbiorcy w złotych 
za 1 kg.: ryż Patna I 1*23— 1*26, II. —  0*91— 0*97. 
— 1*07, Burma II. prima 0*75.

W  dziale korzeni wybitnie zwyżkową- tendencję 
na rynkach zagranicznych ma pieprz, którego ceny, 
po poważnym spadku w lipcu, poaniosły się we 
wrześniu o blisko 20%, głównie wskutek spekulacji. 
Ziele angielskie podrożało również o mniej w ięcej

20%, inne natomiast korzenie utrzymały się na po­
ziomie niezmienionym. Na naszym rynku ceny pie­
przu i ziela angielskiego również się podniosły, lecz 
nie w  tym stopniu, co zagranicą. Notują w  W arsza­
wie franco skład odb iorca  na prowincji zaś franco 
fracht W arszaw a w  złotych za 1 kg.: pieprz czarny 
Lampong —  9*40, pieprz turecki — 6*00, wanilja 

I Bourbon niekrystaliczna — 89*00, Tahiti krystalizo- 
j wana —  89:000, muszkatowa gałka —  33*00, musz- 
| kątowy kwiat —  44 00, ziele angielsk ie—  8*10, goź­

dziki 8*60, imbir japoński —  6*30, badian —  6*80. cy 
natnon Cassia Lignea —  5*30, Cassia Vera —  0*20. 
Inne materiały kolonialne notują następujące ceny 
za 1 kg.* żelatyna trancuska puma miedziana „Ku- 
pfer“  —  12 000, srebrna „Silber** —  12*80, czerwona 
„G old“  —  15*000, sardynki francuskie ,.Rumengol“  
za skrzynkę, zawie-ającą 100 pudełek —  89*00, 
„Club** za skrzynkę za 100 pudełek —  175*00, sma­
lec amerykański „Swift** w skrzynkach po 25 kg. za 
1 kg. — 3*30, smalec „Eminent** — 3*10.

Importerzy sprzedają ryż  na kredyt w ekslow y od 
45 do 60 dni, korzenie bądź to za gotówkę, bądź też 
na otwarty rachunek do 30 dni, smalec na kredyt 
w ekslow y od 60 do 90 dni.

Projekt ustawy o umowach 
zbiorow ych

Rząd op racow a ł projekt ustawy o  umowach 
zb iorow ych , która ustala upi awnienia i ob o w ią z­
ki p racodaw ców  o ra z  uczniów, zw iązane z  pra­
cą najemną i nauką zaw odow ą. Dczestm aam i urno 
w y  zb io row ej mogą być z jednej strony s tow a­
rzyszen ia zaw odow e lub gospodarcze p iaoodaw  
ców  ora z  poszczególni pracodawcy, z drugiej zaś 
strony zasadniczo zw ią z id  zaw odow e pracow ni­
ków.

Um owa zb iorow a  może być zaw arta  na czas 
n ieokreślony lub określo-iy U m owa zb iorow a na 
czas określony może być zaw arta  n t jw yźe j na 
dwa lata. W ypow iedzen ie  um owy zb iorow ej musi 
być dokonane na 3 m iesiące z  góry.

Nowe przedsiębiorstwo państw.
W  Lublinie powstało przedsiębiorstwo państwo­

w e p. n.: „Państw ow e Zakłady Przem ysłowo-zboźo 
we w Lublinie**, mające za zadanie akcję tworzenia 
rezerw  zbożowych.

Na czele nowej instytucji stoi rada administracyj­
na, której prezesem został p, St. Szwaibe, naczelnik 
W ydziału  Aprow izacyjnego w Ministerstwie Spraw 
W ewnętrznych, zastępcą zaś iego p. Narbutt. dvr. 
Państw owego Banku Rolnego.

Pierwsza działalnością nowej instytucji będą pra­
ce, związane z ukończeniem budowy wielkiego ele­
watora zbożowego o pojemności 24.000 ton. W  tym 
celu został zawiązany specjalny komitet budowla­
ny, pod kierunkiem p. Kalinowskiego, naczelnika w y  
działu w Ministerstwie Robót Publicznych. Fundu­
sze na ten cel zostały już z odpowiednich źródeł 
przyznane i prace budowlane będą niebawem roz­
poczęte.

S ZK O ŁY  TA Ń C Ó W  PODLEGAJĄ PO D ATK O W I.
Na mocy decyzji m nisterstwa spraw wewnętrznych 
szkoły tańców towarzyskich będą podlegały podat­
kowi miejskiemu od zabaw, rozryw ek  i widowisk. 
Ministerstwo uzasadnia swoje stanowisko tem. że 
szkoły powyższe n,< są szkołami zawodowemi. lecz 
miejscami rozryw ek.

K A & L S Ł J IN E .
>91 rubryki* te r td a k c ft  nie odpow iada.

Dr. mcc?. ?>. LAUP
KrePów-f otigórze — powrócił

24i2n Now.v Nr. telefonu 2 9 9 5 .

ADWOKAT
Dr. IZ Y D O R  K R EN G EL

KrajtAw, ul. Grodzka L. 32
powrócił >473v

O d d zia ł Zastawniczy
Akc. Banku Hipotecznego 

FHji w Krakowie
w z y w a  p o s ia d a czy  kart za s ta w n ic zy ch , k tó ­

rych  termin sześciomiesięczny up łyn ą ł, do 

b e z z w ło c z n e g o  sprolongowania lub wyku­
pienia za s ta w ó w , w  p rz e c iw n y m  razie  będą 

one lic y ta c y jn ie  sp rzedan e. 2505 x

ZE S P O P T U
(. Turniej Tennisowy o mistrzost­
wo żyd. towarzystw sportowych 

w Polsce
Ż. T. G. S. „Samson** w Tarnow ie urządziło z ra. 

mienia W szechśw iatowego Związku Źyduaskicli l o  
w arzystw  Gimnastyczno-Sportowycli „Makkabi*. O- 
kręg Polska, w  dniach 8 i 9 b. m. na swych w ła­
snych kortach I. Turniej Tennisowy o M istrzostwo 
Żydowskich Tow . Gimn.-Sportowych w Polsce. —

Poszczególne wyniki turnieju są następujące:
W  grze pojedynczej panów zw ycięża Aleks (Mak­

kabi Kraków ), zdobywając tytuł Mistrza na r. 1928, 
H-gie miejsce zajmuje W inkler (Hakoah Bielsko). 
W  grze podwójnej panów zdobywają 1-sze miejsce 
pp. Aleks— Janek (Makkabi Kraków), Il-gie Staszek 
— Zygmunt (San.son Tarnów ). W  grze pojedynczej 
pań zdobywa I-sze miejsce p. Wanda (Samson Tar­
nów), zastając tem samem Mistrzynią na r 1928. —
ll-gie miejsce przypada p. Lionównoj (Samson Tar­
nów). W  grze mieszanej zwyciężają pp. H aberów , 
aa— W inkler (Hakoah Bielsko), ll-g ie  miejsce zaj­
mują pp. L ionów na- Schnur (Samson Tarnów ).

Juniorzy dali następujące wyniki w  poszczegol. 
nych konkurencjach W  grze pojedyncze) panów I. 
miejsce zoobyw a Janek (Makkabi Kraków). W  grze 
poawojnej panów zwyciężają Aleks— Janek, Il-dzy 
Staszek— Zygmunt (Samson Tarnów ). Grę pojedyn­
czą pań w ygryw a  Irena (Samson Tarnów ). Grę 
mieszaną Wanda— Staszek (Samson Tarnów ).

Po skończonych zawodach odbyło się uroczyste 
rozdanie nug'ód. Przem awiali pp. Dr. Schónfeld, Inż. 
Szancer, Dr. Mechner, zaś imieniem zawodników 
zamiejscowych p. Sternberg z Bielska, dziękując or­
ganizatorom za serdeczne przyjęcie. Zw yc ięzców  
dekorowała pamiątkowymi żetonami, wręczając cen 
ne nagrody p. Inż. Szancerowa, w raz z p. Drem Eh- 
renfreundem.

Puhar wędrowny, ufundowany p^zez W szcchŚwla 
tow y Zw iązek „Makkabi" dla drużyny, która ogó­
łem zaobędzie w  turnieju największą ilość punktów, 
otrzym ało Ż. T . G. S. „Samson** w  Tarnow ie.

Organizatorzy turnieju w yw iąza li się zo swego 
trudnego zadania bez zarzutu. Z ramienia W szech , 
św iatowego Związku „Makkabi** O śręg Polska pyl 
obecnym na turnieju p. Dr. Mechner z Bielska.

Wrażenia z zawodów Cracovia 
rońPog<

CCM MEBLOWY
M .  P L E S Z O W S K I j
KRAKÓW , MAŁY RYNEK 2
wystawia w Kntowicacii na wystawie „W .ięirze Dotuu**

Pawilon Główny, Stcisko Nr. 19—22 ; 
A A A A A A A A A A A A A A A A A

W s zy s tk im  K re w n y m , P r z y ja c io ło m  i Znajo- ; 

m ym  za sy ła ją  tą d ro gą  s e rd ec zn e  j

nsns noTim m*nr
l  Salpeterowie

L ib r. „ P r o g r e s " ,  L g .  rue du Vanneau 66 

2553 x  A n ve rs  (B e lg ia ).

N a szym  koch an ym  to w a r zy s zo m  pp. D a w i- j 

d o w i, A d o lfo w i i P in k u co w i Wasserteiiom ! 
p rz e s y ła  na tej d ro d ze  w y r a z y  g łęb o k ie g o  

w sp ó łc zu c ia  z  p ow od u  zgonu  blp. Matki Elli

Komitet Lokalny Organizacji . i 
2545 x SJonlatycznej w Katowicach, i

Gdy 4-Ietni mistrz footballu polskiego z począt­
kiem bieżącego roku doznawał nieustannych pora­
żek w mistrzostwach L ig i z powodu zbyt długiej 
zimy i braku treningu, cała prawie opinia publiczna 
uważała, że nadszedł zmierzch piłkarstwa lw ow ­
skiego. Tym czasem  gniazdo orląt po okresie słabo­
ści ocknęło się i v 'szystkie trzy  drużyny Lw ow a ; 
Pogoń. Hasmonea i Czarni, zaczęły odnosić szereg 
zw ycięstw  i sukcesów, posuwając się naprzód w  
tabeli, a Pogoń w yw indowała się nawet na trzecie 
miejsce przed W isła i Cracovią. Stary mistrz mu­
siał mocno odnowić i odmłodzić swoją jedenastkę, 
aby ocalić swój prestiż, a weterani jego wytrawni, 
tworząc szkielet sanowanego zespołu z poświęce­
niem szkolili nowy narybek, kując przyszłość swej 
nowej drużyny.

W cześniej niż Pogoń, zmuszona była Cracoyia za­
stąpić swych doświadczonych i zahartowanych w 
wielu boiacli graczy nowemi, mlodemi silami, które 
pod wodzą niezastąpionych jeszcze ciągle m istrzów 
kunsztu piłkarskiego wyszkolili się nateszcie na zna 
komitych graczy. B iało-czerwoni mają już obecnie 
szereg nowych doskonałych sił, które mogą śmiało 
dorównać najlepszym tradycjom graczy tego nau. 
czyciela stylowego footballu w Poisce.

Cracovia i Pogoń to ongiś jedyni rywale w  walce
0 prymat Polski. Zespoły tych oto klubów wycho­
w ały  całe generacje piłkarzy polskich, a zmagania 
ich w zawodach mistrzowskich, klubowych i między 
miastowych były największą sensacją i największa 
•zkołą nowych kadr footballnwych w Polsce.

Sterały się i zuzv>y wysłużone lw y  boiskowe o- 
bydwu grodów małopolskich, a najwcześniej odmło­
dzona, w  ciężkich, dlugoletnicn bojach wychowana
1 zahartowana Wisła, zdołała ostatnio nareszcie ze­
pchnąć swych najstarszych konkurentów z piede­
stału tronu piłkarskiego i zdobyć tytuł mistrza.

A le m.mo to walka z Pogonią była dla obu wytrą 
wnych drużyn krakowskich najcięższym problemem 
na zielonej murawie i rzadko kiedy udawało się im 
pokonać byłego mistrza nietylko we Lw ow ie, ale 
nawet w Krakowie, na własnych śmieciach

I oto ter rzut udał się Cracoyii i to właśnie w o- 
kresfe serii zw ycięstw  kroczącej w tabeli naprzód 
triumfalnie Pogoni. Dodajmy odrazu. że sukces ten 
był zasłużony zupełnie i tabelarycznie korzystny 
tak dla Cracovii.. — jak i dia W*sly, której PdBl.ń^ 
stoi również na drooze do czołowego miejsca.

mk
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Dziś we wtorek 18 bm. f  *C ffljan  
W  K in ie  „S Z T U K  » “  P. -potężne
src y d z . film . p rzew yższa jące  wszyg- 
tko, co d o tych czas w id z ie liśm y  p .t
Mi —■ - * I III............. I ■ III III
U w a g a  I
N a d p io d ia m : K ro n ik a  film . , 

u y ś k l  w  I p « ! e  w  t»r .B e :

: KARUZELA
.„UDRĘCZEŃ
delegacie w strojach nniodowycb z całej

wspaniały dramat sensacyjny w  12
aktach  p ełen  ta jem n iczości i grozy.

M iło ś ć I  C h c iw o ść ' S z a lK i i t w s !  N ie n a w iś ć1
W gl ro li caiZ iu ikoK iitiza a r t  św jata

Laura la K^lante
w otoczeniu  Dajwyb g w iaz d  ekranu  
P o lsk i, nroczj » tcśe ;,  p rzy jęcia

Wiademości z kraju
Żydówka w Warszawie otrzyma- 
la w spadku pół milj ona f. szt.

Dzieje życzliwej niespodzianki

N a zy w a  się Ema "Woli. O trzym ała w spadku 
p ó ł m il Jona angielskich funtów  szterl ngów ! N a j­
zupełn iej nieapodzierw anie. D zięk i fantastycznej 
h is  to r  j i  spadaoy. q ć  fantastyczn iejszej niemal oJ 
w szy *tk V b  opow iadań  i  film ó w  „spadkow ych1:  

P ro lo g  sp raw y  ro te g ra ł się przed  50 laty. N ie  
m og li soboe dać rady z  o lb rzym im  spadkiem. N ie  
m ogli znaleźć is totnego spadkobiercy. Przed  50 
la ty  jedna ze  słyim ych ów czesnych piękności bu­
dapeszteńskich, nazw isk iem  Ernestyna M ajer w y- 
w ęd row a ła  z  Budapesztu do Egiptu  i poznała tam 
te jszego  urzędnika bankow ego nazw isk iem  Grek 
Pokoch a li s-ę i  pobrali, jakko lw iek  narzeczony 
nie b y ł Żydem. Późn ie j dorob ił się Grek o lb rzy ­
m iego  majątku i stał się w łaścic ielem  jednego 
z  na jw iększych banków  W Aleksandrji. N ied ługo 
jednak pożył. Zm arł w krótce, a Ernestyna Majer, 
k tóra  m iała już teraz o lb rzym i majątek, w yszła  
p ow tórn ie  za r ią ż  za urzędnika w Budapeszcie. 
I  ten nie poży ł długo. U m arł w  roku 1924, poczym 
i  pani Ernestyna M ajer —  nie p ie rw sze j już m ło­
dość. —  um arła wkirótce, pozostaw ia jąc olbrzym i 
masjątek.

R odzice zm arłej nie ż y l i  ju ż oczyw iśc ie . Ż y ło  
jeszcze  ty lko  rodzeństwo Ernestyny: brat A laksan 
der i siotra Ema. Im  to  w łaśnie zap isała Ernesty 
ba pół m iljoca  funtów, darując reszię na ró*ne 
cese dobroczynne. P on iew aż w  czasie w ojny brat 
E rnestyny, A leksander M ajer padł, ca ły  majątek 
pozostał dla siostay Em y, k tóra w  m iędzyczasie 
w ysz ła  zam pż a młodzieńca żyd ow sk iego  n azw i­
skiem  A d o lf W o lf.

Spadkotrerczyn i te j n ie można jednak b y ło  od­
naleźć. U dało  się to dop iero  przez przypadek, dzię 
k i któ-em u okaza ło  się, że  m ieszka ona w  W a r ­
szaw ie. Istotn ie udał się natychm iast z  Budape­
sztu do W a rs za w y  specj ilny  wysłannik  celem  zba 
eania spraw y. Rów nocześnie udała się pani Ema 
.W olf kurjerem  do  Budapesztu, by  udowodnić, że  
is totn ie  Jest s iostrą zm arłej m iljonerki.

W  ten sposób nrebogata Ema W o lf  z  W a rs za w y  
•tiuue sie szczęś liw ym  tra fem  nagłe posiadaczką 
pól m iljona funtów  u te r lin g ó w  o ra z  lici nych k le j 
botów .

Znowu 3 samobójstwa Żydów 
w Warszawie

16-letni uczeń gimn. skoczył z  6-go pietra.
W  W arszaw ie popełniło przed świętami No-wezo 

Roku samobójstwo znowu troje Żydów.
Najokropniejszym ze wspomnianych samobójstw 

był chyba rozpaczliw y czyn 16-letnIego ucznia W l 
która JakoD Sfeld a, k lóry  zeskoczył : okna 6-go pię­
tra przy ul. Brudno 6 1 znalazł śmierć na miejscu. 
Samobójca był uczniem gimnazjalnym i synem jedy 
nakiem inź. Oustaws Jakobsfelda, właściciela jed­
nego l  biur technicznych w  W arszaw ie. Kiedy oj­
ciec denata dowiedział się o śmierci syna, chciał ró­
wnież 2eskocżyć z wspomnianego okna na 6 piętrze, 
ale spostrzegli to na czas dofnownicy i pow strzy­
mali go. Pow ód  samobójstwa młodego chłopca nie 
Jest ustalony. Szło tu prawdopodobnie o silny 
wstrząs nerw ow y na tle zatargu z jednym z nauczy 
cieli w  szkole.

Tego  samego dnia popełniła przy ul. Sosnowej 11 
samobóistwo 37-letnia Mirla Szajnman przez wypi 
cie esencji octowej. W  ciężkim stanie odwieź ouo 
denatkę do szpitala. Powodem  samobójstwa trak 
pracy nędza.

W res2cie w  tym samym fatalnym dniu skoczyła 
z okna na 11. piętrze pr2y ul. Cieplej 19, 23-letni.- 
Rachel Kartman, umysłowe chora poznając wstrza 
su mó2gu : ciężkicn ran W głowę. W  ciężkim stanic 
odwiezione denatkę dc szpitala żydowskiego w  W a- 
szawie. Zaznaczyć należy, że nieszczęśliwa usiłowa 
la ;u i przed kilku tygodniami popełnić samobó!stwc 
Strącając się i  okna na II. piętr2e, Wtedy jednak Wy­
szła niemal bez szwanku,

IN T E R M  E N C JA  P u « .  I>R T B O N A  W  9PR  V- 
W IE  W Y B O R Ó W  W  PR O S Z O W IC A C H  Z p ow o­
du wyznaczen ia terminu w yb orów  uo rady m iej­
skiej w  P roszow icach  (k o ło  K rakow a , W  uje w. 
k ie leck ie ) na niedzielę 16 bni (d ru g i dzień świąt 
N ow ego  Roku), in terw sn jow ał Ć6s Dr Thon w 
Min. Spr. W e  w  u., dom agając się przesunięcia ter­
minu w yb o rów  ze w zględu  na ludność żydowską. 
M in isterstw o istotn ie pi zesunęło Yerm in w yb orów  
na niedzielę po wszystk ich św iętach żydowskich.

N O W E  U R O C ZYSTO ŚC I W  W IL N IE . Dnia 23 
bm. odbędzie się w  W iln ie  uroczyste pośw ięcen ie 
sztandaru 85 pułku piechoty, popularnie zw ane­
go  „D ziećm i wileńsklem i*'. Sztandar zosta ł ufundo 
wa.ny przez m. W ilno. W  tyrń dmu zarząd  m iasta 

! wyda w  w ie lk im  paw ilon ie  T a rg ó w  Północnych 
ob iad na 1500 osób. Spodziew any jest przyjazd  

i p rzedstaw icie li rządu, generalŁcji itd Zapow iada- 
I ne p ierw otn ie  p rzybycie  na f  uroczystość p. P r e ­

zydenta R zp lite j nie nastąpi.

| N O W E  ŹRÓ D ŁO  M IN E R A L N E  W  H oryń cu -
! Zdroju  koło  Jarosław ia  pośw ięcone zosta ło  now o 
; odkryte źród ło  „R óża ". Jak z  an a lizy  w ynika, 
j w oda ze źród ła  „R ó ż y '1 zaw iera  obok s ia rk i sól 
; kuchenną, sole potasow e i  meco radjoaktywności, 
i W oda ta znajduję w ięc  szerokie zastosow an ie tak 
■ w  leczeniu chorób przem iany m aterjl, jak i  w  oho 
! robach przew odu pokarm ow ego, nieżytach żo łąd ­

ka i je lit, dolegliw ościach  w ątroby , etc. 
i BUDÓW 7A  K O L E J I W  P O W IE C IE  KOSOW -
i SK IM  ^Poi A. P .) M in isterstw o R oln ictw a przy- 
! stąp iło do budowy w ązko te row e j ko le ji z Żabie- 
i go do Uścierek, a dalej do Kut, c zy li dolinami Cze 
j reoiosziu. Budowa tej ko le ji posiada w ie lk ie  zn a ­

czenie, gdyż w  p ow iec ie  kosowskiłn jest nieprze- 
I brany zapas masy d izew nej, k tóra  dotychczas by- 
[ ła  sp ław ianą ty lk o  do Ru nunjl a w ykorzysty  Wa- 
[ no m aterja ł p ierw szej k lasy, reszta ta i  gniła. Ko- 

ic j pow yższa  ma także w ie lk ie  znaczenie d la 
wzm ożenia ruchu turystycznego.

Z A P O W IE D Ź  W C ZE S N E J  Z IM Y  W  Z A K O P A ­
NEM. (P ó ł. A, P .j Od kilku dni panują w  Zakopa­
nem przykre chłody, w  nocy tem peratura obn iży ­
ła się do .tera, silny szron okuł ziem ię i  zv. arzyJ 
tra w y  i  liśc ie  na drzewach. W  górach  m gły  nie­
przen iknione nie pozw a la ją  na jak ieko lw iek  da l­
sze W ycieczki turystyczne. W  zw iązku  z  panują­
cym chłoaem, m imo wczesnej jeszcze pory, spę­
dzono z  ha, i pastw i; k w  górach k ierdele  o w iec  
celem  przezim ow ania  w  dolinach Pusto w ięc  już 
i głucho, tam, gdzie  nied. Arno d źw ięcza ły  w eso ło  
dzw onki i  ro z lega ły  się w eso łe  śp iew y juhasów. 
Cała p rzyroda  układa się pow o li do z.m ow ego  snu

C Z T E R Y  L I  S T Y  K O M U N IS T Y C Z N E  P R Z Y  W Y  
B O R A C H  DO K A S Y  C H O RYCH . (P o ł. A . P .) W  
najbliższym  czasie odbędą aię w  S tan is ław ow ie  
w yb o ry  do K asy  chorych. W  zw iązku  z  tem w n ie ­
siono pięć li_ t kandydatów  s  w śród  nirfi oz  cztery  
lis ty  komunistyczne.

B O Z B IT E  Z E B R A N IE  K O M U N IS T Y C Z N E  W  
N O W Y M  SĄ C ZU . (P o ł  A. P . ) D w a dni temu od­
by ło  się 2ebranie komunistyczne w  N ow ym  Sączu 
„na P iek le ", trwało jednak zaledwie kilkanaście 
minut, gdyż policja Wczas zawiadomiona nie do­
puściła do przemówień. A resz tow an o  12-to ko­
munistów i odstaWiO.no do więzień przy  sądzie O  
kręgowym.

P  Ż Z P R A W A  O Z G W A Ł C E N IE  W  N O W Y Y  S Ą
CZU. )F o ł. A. P .) P rzed  trybunałem  sądu ok ręgo­
w ego  w  N ow ym  Sączu toczyła  się rozp raw a  prze­
c iw k o  niejakiem u W ła d ys ła w o w i Żagacie  z  N o ­
w ego  Targu  o  zn iew olenie. Żagata. p rzejeżdża jąc 
p rzez w ieś Kośnicę, podszedł do pasącej byd ło  
opodal drogi 14-letuiej M arji Kurutz, p rzew róc ił 
ją na Ziemię i dokonał na niej ohydnego gwałtu. 
P o  ro zp raw ie  odczytano w yrok  sk izu jący  Zaga- 
tę na trzy  lata c iężk iego  w ięzien ia .

OSZUST W  R O L I  M A G A Z Y N IE R A  W O JSKO ­
W EGO. (P o l. A. P .) Na bruku stan isław ow sk im  
uw ija ł się od  pew nego czasu osobnik nazw isk iem  
Henryk Ieichm an i czyn ił zam ów ien i* u kupców 
rzekom o dla m agazynów  w ojskow ych . P r z y  tej 
sposobności w yłu dza ł pewne k w oty  pieniezne N a 
skutek doniesienia zosta ł a resztow an y  i w tedy  
okazało się, że Teichman nie jest w ca le  me.gazy- 
u io iem  w o jskow ym , lecz zaauym  na bruku kra-

W  D Z IE W IĄ TY M  DNIU CIAONIENLA V-teJ k k ag
17-tej Polskiej Lotcr;: Państw owej padły następu Tb, 
ee wicksze wysrane:

Po 15.000 zł. Nr.: 654. 105269.
Po lO.OUO zł. Nr.: .11422, 134242.

Po 5.000 zl. Nr.: 90565. 132071, 144685 uo? Nar 
dzie ji", I.w ów , Sykstuska e).

Po 3.000 zł. Nr.: >2557 t!os Braci Sa łie ', K rikóW , 
Rynek gl. 6), 66437 (Ms Braci Safier, KrzkóW, Ryą 
nek gl. 6). 1031.16. 137526 

Po 2.000 zł. N i.: 13867, 30632, 3iu30, 23802, 4MMk 
50720, -53410, 71479, 90293, 93536 (los Braci O JAJ,
Kraków. Rynek gi. fi), 96280, 97085 (los B raci S iu 
fi er, Kraków, Ryiu-k gl. 6), 97295 (los Braci Satkei. 
Kraków, Rynek gł. o), 112307 (los „Nadzieli", UwoW , 
Sykstuska 6), 129653 (los „Nadzieji", Lw uw , Syk* 
stu siu fi), 13629S, 141315, 143018, 153807.

Po 1.000 zł. Nr.. 33322, 67445 (los „N adzie ji". 
Lw ów , Sykstuska oi, S0944, S5796, 93504 (los Brani
Sn (Li er, Kraków, Rynek gl. 6), 107180 (los „N »J i i eŁ'~,
Lw ów , lykstuska 6), 10S410, 108973 (loS „N adzie ji",
Lw ów , Sykstuska 6), 112600, 117633 120u67, 1 >JP1.
126603, i 30570 (los ..Nadzieji'1, Lw ów , Sykstuska fi), 
130572 (los „N a d z ie ji', Lw ów , Sykstuska 6), 1 W B  
139199, 143544.

Po 600 zŁ Nr.: 347, i504, 3212, 1°904 3049C, 57731, 
63190, 86126, 87780 91427, 93246. 1M5T7, 1247M,
124835, 125215, 134916, 148319.

Ponadio 140 wysranych po 50C złotych i leOO Wjr 
granych po 25o złotych.

L O S Y  V. k la s y
Polskiej Loterju Państw owej 

są jeszcze do nabycia w kolektorze 
Bracia Safier, Kraków, Rynek Qł. 3.

<Stówna wygrali* 790.600 Zl.
Co drugi los w ygryw a .

Ciągnienie trwa do 13. paldzie^nlka.
Ceny losów: ćwiartka zt. 50, połówka zł. 100.

cały los zł. 200.

Losy wysyłam y naty.hnrast no o*rzy inanis 
gotówki , na korrto P. K. O. Nr. 400.117, lub 

przekazem pocztowym .

Program stacyj radjofooictoych
W torek , 18 w rześn ia

K ra k ó w  (Ó66Ó.8 m; 13 i 15 Komunik. 17 G ram o­
fon. 1725— 17‘50 Pagadank* dla rodziców  i w y ­
chow aw ców  : Red. W . W oanout; „P ra ca  zaw odo­
wa d l*  dzieci''. 18— 19 K oncert z  W a rs za w y  (Cho­
pin, R óżyck i). 19— 1920 Rozm aitości 19*30— 195® 
Odczyt pt.: „B łędy  w ychow an ia  dziecka w p ie rw ­
szych latach je go  życ ia '1, w y g ł doc. Dr W ł. Bu­
jak. 19-55—2006 Gie.da zbożowa. 20D5—2G30 Ko* 
mumkaty 20‘30 Koncert z  W a rszaw y. 22 30—23*90 
Muzyka tan.

M a r*za w a  (1111 m ) 13 1 15 Komunik. 14, 20*30 
i 22‘30 Koncerty.

K a tow ice  \,422 nr) 1640 Komunik, gospod 1.7*20 
Odczyt histor. 18 Koncert z  W a ~ szew y  (m. io. 
Chopin, R óżyck i; 19'55 G iełda roln icza. 20*30 K oh  
cert z  W a rszaw y. 22 P A T . 22‘30 Muz. tan.

Poznań (344.8 m ) 13 Koncert. 14 Giełda. 13, 2Q*& 
i 2240 Muzyka.

W iedeń  (5172 m) 11, 16*15 i 20 K o n ce r t

B erlin  (484 i 1250 m ) 17 Koneari.

Lon gen berg  (468.0 m ) 13, 17*45 i 21*15 Muzyka.

D aern try  (481.8 m) 17—24‘15 K oncer*y .
Ła tk i (1522.3 ra) ld, 20 i  21*15 Orkiestra.
Budapeszt (555.6 m ) 17‘45, 19 i  22*20 Muzyka.

OPPOWLiPti BBPAKCJI
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK , T A R N Ó W t W y e tw ra y

,Deutsche Technik in P ra g* .

R A B . M. M A R IL L E S , R O P C Z Y C E : Już r a i  od ­

pow iedzie liśm y, że nadesłane sprostow an ie nie 

odpow iada w ym ogom  usta - ow ym .

I. B.: Zi ie słuszne, ale w ie rs z  słaby.
H B B B a a a B a u a B H n n n n n a B M B a a B H i

kow sk im  o»zus-um  Osadzono g o  w  a.esztsch są­
du karnego.

C Z U Ł Y  M Ą Z  U C IE K A  Z  W A G O N U . (P o l.  A . 
P .) C iekaw e za jście m ia ło  m iejsce w  pociągu zdą­
żającym  ze L w o w a  do Przem yśla . Oto niejaka 
Eufrozyna Telejko , i  Dubiecka, jechała ze iWjflk 
mężem i dzieckiem  do Przemyśla. Na«Ie międay 
M edyką a Przem yślem  wyskoczył mąt jej proof 
okno wagonu, jak  tw ie rd z i p. Ęufrozysc w  celu 
sam obójczym. N e szczęście w tem miejscu poaląg 
jechał wolno, tak, Ze Telejko nie odniósł iedbyuta 
obrażeń i zanim pociąg zau.-ymaao, azdU jaa łfiom 
for* w pobliskich zaroślach.
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Wybory do Rady Izby Lekar­
skiej w Krakowie 19 grudnia br.

ł-rhp Lekarska w Krakowie donosi: W  „Dzienniku 
W ojew ódzk im " Nr. 9 z dnia 1 bm. pojawił się kemu 
ttŁat Zarządu Izby Lekarskiej w Krakowie, w yzna­
czający w ybory  do R:. Izby Lekarskie, w Krako 
w ie  na 3-ch lecie I 1-' na dzień 19 grudnia br. 
Równocześnie ogtosz tamże listę uprawnionych 
do glosowania lekarzy, członków Izby Lekarskiej 
Krakowskiej, zarówno z w ojew ództw a krakowskie 
go, jak i w ojew ództw a kieleckiego. Listę powyższą 
można przeglądać w  biurze Izby Lekarskiej w  Kra 
kow ie w  godzinacn urzędowych, zaś na prowincji 
wym ieniony „Dziennik W ojew ódzk i" znajduje s'ę 
w  każdem starostw.c. Reklamacje wnosić należy w 
ciągu dni 10 do zarządu Izby Lekarskiej.

Z „Tygodnia Dziecka"
W czora j w  dalszym ciągu obchodu, zebrały się tlu 

my m łodzieży na błoniach krakowskich, gdzie zorga 
nizowali dla nich kierownicy i kierowniczki szereg 
zabaw i gier. Podczas zabawy p rzygryw a ły  orkie­
stry wojskowe i m iodzieży rękodzielniczej. Koło go 
dżiny 11 nastąpiło rozdawanie łakoci i chorągiewek, 
co wzbudziło u najmłodszych powszechną radość . 
entuzjazm. O godzinie 12 poprzedzane orkiestrami ro 
zeszły się dzieci uformowane w pochód po dzielni­
cach miasta. W szędzie panowała wzorow a karność 
połączona ze swobrdą, w  czem zasługa komitetu 
„Tygodn ia Dziecka" oraz w ychow aw ców  i kierowni 
ków  młodzieży.

Dziś, w e  wtorek, jako w  dzień poświęcony dziec 
ku w  pierwszych latach jego życia, rozpoczynają się 
wykłady w  różnych punktach miasta. Popołudniu 
zwiedzanie żłóbków dziecięcych i zakładu sierót ży 
dow sk ich p rzy  ttl. Dietla 64, o godz. 4 popołudniu.

Program  w ykładów  na dzień dzisiejszy:
1) Dr. Bobkow sk i Czerwińska: „Dziecko w  szko­

le " (Sala Tow . W zaj. Ubezp. godz. 5.30 popołudniu), 
2) Dr. Kościuszkowa: „Odżyw ianie dziecka w  pierw 
szych latach jego życ ia " (Sala Muzeum Przem ysło 
Wego —  uł. Smoleńsk 9. godz. 6 w iecz.), 3) Dr. Mal­
k iew icz: „Zapobieganie najczęstszym schorzeniom 
dzieci" (sala Tow . Lekarskiego —  Radziw ilłowska 4 
godz. 5 popol.), 4) Dr. Szinagei: „W ychow anie dzie­
cka n erk ow ego " (Sala Bolońsklego Rynek gł. Pałac 
Spiski —  godz. 7 w iecz.) a nadto 5) wykład doc. Dr. 
Bujaka „B łędy w  pielęgnowaniu dziecka" —  audycja 
w radjo —  godz. 7.30 w iecz.* * i *

Staraniem prezydium krakowskiej gminy żydów  
skiej odbędzie się z okazji „Tygodn ia D ziecka" uro 
czyste nabożeństwo w  świątyni postępowej w pią­
tek dnia 21 bm. o godzinie 8 rano. Obywatelski ko­
mitet „Tygodn ia Dziceka" podkreśla w  nadeslanem 
naszej redakcji piśmie żyw y  i gorący współudział 
m iejscowego obywatelstwa żydowskiego w  pracach
komitetu, związanych z celami „Tygodn ia D ziecka".

* * *
Biuro komitetu (M agistrat schody głów ne II. p.) 

u rw ane jest codziennie od godziny 8— 12 i 3— 7 wie 
czór. Tam  do nabycia po minimalnych cenach bro­
szurki, związane z wychowaniem  dzieci,, jak „Młoda 
M atka". „D zieci pracują", „Dziecko w  domu", „Zna 
czenie wychowania fizycznego", „Pielęgniarka zdro 
"wia publicznego" itp. Bezpłatnie rozdaje się numery 
pisma pt. „Kurier ula W szystk ich" —  „Tygodn ia 
Dziecka".

—  A K C J A  „T Y G O D N IA  H E R Z LO W S K IE G O ". 
"W ślad za w ykazem  Żyd Fund. N ar z wyniku 
akc ji „T ygod n ia  H erz low sk iego " podajem y jeszcze 
następujące uzupełnienie: K raków . Zebrane przez 
p  pusła D ra  O. Thona: Szefk io (W iln o ), Helmann 
(Ł ó d ź ), poseł Dr O. Thon po 1 drz., V ogeł (K ry n i­
ca ) 2 drz., D r W . Berkelham m er 1 drz.

_  10 L IS T O P A D A  —  ŚW IĘ TE M  SZK O LNE M . 
P . m inister ośw ia ty , pragnąc, aby m łodzież szkol­
na bardzie j upam iętniła sobie dziesiątą rocznicę 
odzyskania n iepodległości, p rzypadającą w  nie­
dzielę, dnia 11 listopada, zw o ln ił ją  od  zajęć szkol 
hycb na dzień sobotni 10 listopada, przeznacza­
jąc  ten dzień na uczczenie roczn icy n iepodległo­
śc i w  sposób dow o ln ie  przez m łodzież w ybrany.

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M. K R A K O W A , p ie r ­
wsze po ferjach  letnich, odbędzie się w e  c zw ar­
tek, dnia 120 bm. o  godz. S-tej popołudniu. N a  po-

Od dnia dzisiejszego wnosić należy deklaracje celem uzyskania wpisu na listę w y b o rc ó w .

Kraków, 18 w rześn ia
Z  dniem  d z is ie js zym  ludność ż y d o w s k a  K ra ­

k o w a  w c h o d z i w  ok res  kam panii w y b o r c z e j do 
kaHalu. O c z y w iś c ie  b ę d z iem y  m ieli je s z c z e  nie 
jedną sposobność om ó w ien ia  zn aczen ia  te j w al 
ki dla p r z y s z łe g o  u k szta łtow an ia  się s tosu n ków  
w  naszej rep re zen ta c ji gm innej, s tosu n ków  w y  
m aga ją cych  tak g ru n tow n e j sanacji w e  w s z y s t  
k ich  d zied zin ach  n a szeg o  ż y c ia  n arodow o-ku itu  
ra ln ego , jak  ró w n ie ż  i  sp o łeczn ego . O becn ie , w  
ch w ili ro zp oczęc ia  c zyn n o śc i w y b o r c z y c h  to 
b lisko 4 m ies iące  późn ie j, an iże li za rzą d zen ie  
w ła d z  n a k a z y w a ło ! )  w s k a za ć  ch cem y  ty lk o  na 

jeden  m om ent, od  k tó re g o  w  g łó w n e j m ierze  
za le ż e ć  b ęd z ie  sk ład n o w ych , w y b ra ć  się m ają 
cych  o r g a n ó w  G m in y . Z w ró c ić  ch cem y  ludno­
ści ż y d o w s k ie j K ra k o w a  z  c a łym  nacisk iem  u- 
w a g ę  na fakt, ż e  p rz ep is y  o rd yn a c ji w y b o r c - e j  
są tak o s o b liw ie  skonstru ow ane, iż  d la u zyska  
nia p ra w a  w y b o r c z e g o  w y m a g a  ustaw a od  o b y  
w a te ia  p ew n ych  — cop ra w d a  d rob n ych  —  za  
ch odów . K to  z b iaku  czasu, w y g o d y ,  c z y  in­
nych  p o w o d ó w , nie ze ch ce  pon ieść p ew n eg o , 
n iezn aczn ego , trudu, p o łą c zo n ego  z pó jśc iem  do 
biura kahału i w y p e łn ien iem  tam  dek la rac ji w  
czas ie  m ięd zy  18 bm. a 15 paździe rn ika , będzie 
pozbawiony prawa głosu, tj. p ra w a  d e c y d o w a ­
nia o  sk ładz ie  p r z y s z łe g o  zarządu  gm in y.

N a o k o lic zn o ść  tę u zn a jem y za w sk a za n e  
z w ró c ić  u w a gę  już dziś, w  p ie rw s zy m  dniu 
składania d ek la ra cy j, z  ró żn ych  w z g lę d ó w . 
P r z e d e w s z y s tk ie r r  o b a w ia m y  się, ż e  dzis ie js i 
w ła d c y  kalialn i, posiada jąc n iepodzie ln ie  w  
sw em  ręku c a ły  aparat w y b o r c z y ,  będą  a ż  na 
zb y t  r y g o ry s ty c z n ie  s to so w a ć  p rzep is y  o  sk ła ­
daniu d ek la ra cy j —- o c z y w iś c ie  w  odn iesien iu  
do o só b  nie „s w o ic h " .  A  d a le j: n ie  n a le ży

w s za k  zapom inać, ż e  d z is ie jsza  w ięk s zo ś ć  ka- 
halna rękam i 1 nogam i b ron iła  się. jak d łu go  to  
ty lk o  b y ło  m oż liw em , p rz e c iw  ja k ie jk o lw iek  
d e m o k ra ty za c ji r ep re zen ta c ji gm innej i z m a­
n iack im  uporem  tr zy m a ła  się „ z b a w ie n n e g o "
—  b o  za p ew n ia ją c e go  je j zd o b y c ie  m an datów
—  system u  ku rja in ogo  i og ra n iczen ia  p ra w a  w y  
b o rc z e g o  w y łą c z n ie  do o p o d a tk ow a n ych  (n. b. 
p r z e z  nią s a m ą !!)  m ies zk a ń ców  gm in y . L e ż y  
za tem  w  ż y w o tn y m  in teres ie  ob ecn ych  w ło d a ­
r z y  kaha lnych  jak największe ograniczenie li­
czby wyborców w ła śn ie  z e  s fe r  s ze ro k ie j lud­
ności, n ieopod a tk ow a n e j podatk iem  w y zn a n io ­
w y m .

D o  ty ch  p rz e to  n a jszerszych  s fer  ludności ży 
d o w sk ie j i sąsiedn ich  gm in  w ie jsk ich  k ie ru je ­
m y  nasz ap e l: Nie zważajcie na niedogodną pc 
rę, wyznaczoną do składania deklaracyj, w  
okresie świątecznym, kiedy w  ciągu czterech 
tygodni przypada przynajmniej 8 dni na święta. 
N iech  k a żd y  postara  się zn a ieść  ch w ilę  w o ln e ­
g o  czasu  dla spełn ien ia  o b o w ią zk u  o b y w a te l­
sk iego , a za ra zem  dla zap ew n ien ia  sob ie  p ra w a  
d ecyd o w a n ia , k to  w  p r z y s z łe j  R a d z ie  w y z n a ­
n iow e j, w y b ra n e j po ra z  p ie rw s z y  na podsta ­
w ie  c z ę ś c io w o  d em o k ra ty c zn e j o rd yn a c ji w y ­
b orc ze j, za s tę p o w a ć  b ęd z ie  in te re s y  szerokich 
s fe r  ludności ż y d o w s k ie j.

K a żd y  Ż yd , k tó r y  u k oń czy ł 25 -ty  rok żyda i 
m ieszka  w  K ra k o w ie  lub sąsiedn iej gm in ie  wiej 
sk iej (w y lic z o n e j w  ob w ie s zc zen iu  kahału), cc- 
najm niej od  roku, lic zą c  o d  18 w rze śn ia  br., w y  
pełnić winien w  biurze kahału deklarację (w  g o  
dżinach  od  9 d o  ż -g ie j),  na podstawie które! 
wpisany zostanie .ia listę wyborców. Kto tego 
nie uczyni, pozbawi się sam prawa wyborcze* 
go! (m)

rządku dziennym: w a lo ryzac ja  pożyczki 4 m iijo- 
r.ćw  z ł z r  1925 i zaciągn ięcie k rótkoterm inow ej 
pożyczk i w eks low e] w  w ysokości 2 m il jon ów  z ł 
w  Banku Gosp. K ra j., umowa z  Państw . Bapkiem  
Rolnym  w  sp raw ie  rezerw  zbożow ych  na tok 
1928/29, umowa ze skarbem państwa w  sp raw ie  
budowy rurociągu w odoc iągow ego  dla koszar w  
Rakow ieach, nabycie i sprzedaż gruntów  (m. in. 
pod budowę „Pa łacu  P ra cy ), o ra z  odpow iedzi na 
interpelacje.

— W S T R Z Y M A N IE  R U C H U  M O TO R Ó W K I Z A  
K O P IA N S K IĘ J  Z  D N IE M  31 BM. D yrekcja  K o le i 
donosi, że z dniem 30 bm. znosi się b ieg poc iągów  
typu lekk iego  N r. 1205 i 1206 na lin ji K ra k ó w — Za 
ryte  i z powrotem , o ra z  pociągów  m otorow ych  nr. 
6107, 6108, 6117 i 6118 na lin ji Chabówka— Zako­
pane i z powrotem .

—  S P Ę lI B Y D Ł A . W  tygodniu ubiegłym  spę­
dzono na ta rg i w  K ra k o w ie  buhaja 165, w o łó w  171, 
k ró w  95, ja łów ek  138, cieląt 531, ow iec  24, n iero­
gacizny 1011, razem  2133 zw ierząt. P łacono za 
jeden k ilogram  ży w e j w a g i: buhaje od Ot g r  do 
1.70 zł, w o ły  92 g r  do 1.85 zł, k ro w y  90 g r  do 1.48 
zł. ja łow nrk  90 gr do 1.75 zł, cielęta 1.75 do 2.56 zł, 
r.ierogacdzsię 2.10 do 2.50 zł, b itej w a g i n ierogaci- 
znę 2.30 d o  3:25 żł. Ze spędzonych na ta rg  zw ie ­
rząt sprzedano: na Konsurację m iejscow ą 2037
sztuk, na konsumeję innych gmin 50 sztuk, pozosta 
ło  niesprzedanych 47 sztuk Spęd słabszy, niż w  
poprzednim  tygodniu, popyt bardzo ożyw iony . Ce­
ny zw ie rzą t w y k a zy w a ły  tendencję nieco zw yżk o ­
wą.

—  L IC Y T A C J A  K O N I W O JS K O W YC H . W  dn. 
25 bm. i 2 października o  godz. 8-mej rano odbę­
dzie  się na ta rg ow icy  końskiej w  K ra kow ie— Za- 
błociu licytacyjna sprzedaż w iększe j ilości koni 
w o jskow ych  wybrakowanych.

—  S P A D Ł  Z  R U S Z T O W A N IA  za jęty  przy bu­
dow ie  na ul. M isjonarskiej 1. 21 robotnik Józef 
Kalem ba (la t 29). N ieszczęś liw y  doznał złamania 
podstawy czaszki i został w  ciężkim  stanie prze­
w iez ion y  przez lekarza pogotow ia  do szpitala.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E M U  W Y P A D K O W I uległa 
w czora j 6-letnia W ład ys ła w a  Kubarek. Dziecko 
spadło ze schodów przy  ul. S traszew sk iego  1. 5 
tak fataln ie, że prócz obrażeń na tw a rzy  i rękach 
doznało załam ania kości czaszkow ej. L ek arz po­
go tow ia  po opatrzen iu dziecka p rzew ióz ł je na 
klin ikę chirurgiczną.

—  Z A C H O R O W A Ł W  PO CIĄG U. W  pociągu o 
sobow ym  Nr. 23 zachorow ał rezerw ista  A lo jzy  
Lubliniec na nery-ec serca. Po przyie/dzie da 
K ra k o w a  p rzew iez iono go do szpitala św. Ł a za ­
rzA.

—  K U K U Ł A  I  W R Ó B E L . Za gw a łtow n e  tar­
gnięcie się na posterunkow ych w  służbie » reszto  
w an i zosta li: An ton i Kukuła (la t  24) szo fer, zam>. 
p rzy  pl. G roble 20 i  Jan W ró b e l ( la t  24), zan . 
p rzy  ul. W arszauera.

—  Z A  K R A D Z IE Ż E  aresztow a ła  polic ja : Ste­
fana Strączka (la t 30) n a łogow ego złodzieja. M ar- 
ję  Suder służącą, która okrad ła pracodawcę i  P io  
tra  L ed n ia ia  z W ie liczk i, za kradzież w a lizk i w  
pociągu na szkodę konduktora W ł D aw idow icza.

—  P O Ż A R Y . Onegdaj pow sta ł og ień  w  m agazy­
nie to w a rów  spożyw czych  A leksandra G ram atyki 
M ały  Rynek 7. Zaw ezw ana straż pożarna og ień  
ugasiła. P rzyczyn ą  powstania ognia b y ło  Ł zvr. 
k rótk ie spięcie. —  T ego ż  dnia w  fab ryce gw oździ 
B raci Baumianger p rzy  ul. G rzegórzeck ie j 1 77 za­
p a liły  się od iskier p rzejeżdża jącego  pociągu tro­
ciny w  szopie. Ogień u gas ili robotn icy, szkoda nie 
znaczna.

Z M A R L I :

Salomea Kraus 1. 23, T eo fila  Bornstein L 78, Iz ra e l 
Landau 1. 30, Chaim Schnutzer 1. 65.

PO W R Ó C IŁE M  już z  zagranicy i zapraszam u- 
przejm ie na przegląd najnowszych modeli: LEON
Bracleiowskl, Kraków, Grodzka 5— 7. 2392 er

 o------

—  „H ASZAC H AR — P R Z E D Ś W IT " w zyw a  swych 
członków, by w  ciągu września zwrócili książki w y  
pożyczone w  bibliotece Związku, celem umożliwie­
nia skatalogowania Biblioteka w  poniedziałki i 
czwartki od godz. 8.30 do 9.30 wieczorem.

—  ZW IĄZEK  ŻYD O W SKIC H  P R A C O W N IK Ó W  
U M Y S ŁO W Y C H  ! H A N D LO W C Ó W , O D D ZIAŁ W  
TA R N O W IE  rozpoczyna z dniem dzisiejszym bez­
płatne kursa nauki buchalterii, stenografii polsko- 
niemieckiej, korespondencji polsko-niemieckiej, pisa­
nia na maszynie w ykłady o prawie wekslowem. 
jak też o prawodastwie urzędników prywatnych. 
Kursa odbywać się będą w  Iokaiu Organizacji Ko­
biet żyd. przy ulicv Uoldhammera 3 w  godzinach 
wieczornych od 8 wiecz. począwszy.

 o-----

D O G RYW KI Z A W O D Ó W  O M ISTRZO STW O  
K LA S Y  A. KZOPN. W e środę dnia 19 bm. odoędą się 
na boiska ŻKS Makkabi (u!. Koletćk) dogrywki za­
w odów  o mistrzostwo klasy „A “  Krakowskiego O- 
kręgu, między ZKS Makkabi —  W KS W aw el i KS 
Garbarnia —  W KS W aw el. Dogrywki te są decydu 
jąceml dla wyłonienia Mistrza Okręgu Krakowskie­
go, a drużyna która zdobędzie mistrzostwo, będzie 
reprezentować Kraków w rozgrywkach o wejście 
do L ig i PZPN-u. Początek o godz. 4 popoL



Sir. 1" „N O W Y D ZIE N N IK " ślvda ł0 9. 1923

Staif oblężenia w Piotrowem Siole
Wsiefik-cirJ środkam i zw rlczr rząd hbcc po^i omową.
Białosirć-J. 17. 9. ŻAT. Rosż-haszanah W Pio- 

fi-owchi S’« c  nu-tęii spokojnie, lecz w  przygnę­
bionym npstroju. Nlewykryci chuligani© wyma 
to w a k  w  nocy  mf uc.mach żydowskich napisy 
pogro:nowc, co wywołało panikę wśród ludno 
ści ży d o w s k ie j. © otfec tego władze zarządziły 
stan wyjątkowy w  Piotrowem Siole i zamknę­
ły wszystkie zajazdy 1 hotele. Rozporządzenie 
to  było konieczne, aby nie dopuścić by chłop­
stwo z okolicy, które było podburzone przez 
agentów zbierało się w  Piotrowem Siole. Ruch 
na ulicy zamarł zupełnie. Wieczorem można 
wychodzić tylko za specjalnemi yzen  ustka mi, 
wystawianem! przez władze. Dzięki tym ©ner

gieznym zarządzeniom panuje wszędzie porzą­
dek, jakkolwiek'ciemne elementy prowadzą da
lej swą niecną roti-trię.

* • *

■FiąJogkód. 17. 9 ŻAT.- Rząd wydelegował 
do Piotrowego Sioła komisję ministerialną ze 
specjalnemi pełnomocnictwami, która ma szcze 
gółowo zbadpć sytuację* na miejscu i powziąć 
niezbędne kroki dla zapewnienia spokoju i nie­
dopuszczenia do jakichkolwiek wykroczeń prze 
ciwko Żydom. Komisja otrzymała instrukcje, 
że'musi być uczynione wszystko dla zapewnie 
nia podczas obecnych świąt żydowskich swo­
body religijnej d 'i iudności żydowskiej.

Anglfa nie godzi się na redukcję długów
sojuszniczych

Londyn, 17 9 PAT. Lord Cushendum udzie 
lii wczoraj wywiadu dziennikarzem angielskim, 
w  którym oćwuadczył, że w  naradach prywa­
tnych w hotelu „B©au Rtvage“ zajął stanowisko 
zgodne z oświadczeniem wcześniejsze™, złożo 
n©m w 'Izbie Gmin, co do sprawy wcześniejszej 
ewakuacji Nadrenjl, Obszerniej omówił lord 
Cushendum sprawę odszkodowań i długów wo  
jennych. Stanowisko rządu angielskiego w tych 
sprawach określiła deklaracja Balfoura, w któ ; 
rej powiedziano, że Wielka Brytanja nie zgo j 

dzi »ię na żadne układy, zmniejszające sumę 1 
długów sojuszniczych, zaciągniętych w Anglji, j 
do sumy m niejszej aniżeli wynoszą zobowirza i 
nia angielskie wobec Stanów Zjednoczonych, i 
Nie mogą być również przyjęte propozycje, skla | 
niające bezpośrednio lub pośrednio Amerykę j 
do zmniejszenia zobowiązań wojenych angiel­

skich W 2ględem  tego  państw a , u s ta lo n ych  w po 
ro zu m ien iu  o  k on so lid ac ji d łu gów .

Wielka Brytanja może nie tylko uiszczać się 
z zaciągniętych zobowiązań, lecz nawet może 
podnieść wysokość rat rocznych, przyjętych w  
porozumieniu w  roku 1923. Pod tym względem 
rząd brytyjski nie zamierza domagać się u- 
stępstw, równocześnie też nie może zgodzić 
s.ę na jakiekolwiek da.sze ofiary. Jeśli sprawa 
likwidacji odszkodowań wpłynie na porządek 
dzienny, to wówczas może okazać się, że Niem 
cy hędą potrzebowały zaciągnąć nowa pożyćz; 
kę, a wtedy nie będzie sprzeciwu, wzbraniają­
cego bankierom amerykańskim finansowania 
pożyczki. W  każdym razie rząd brytyjski uwa­
żałby ostateczne określenie sumy zobowiązań 
płatniczych ri:emkckićh za' Znaczne posu-fiincie 
naprzód w  sprawie ewakuacji NadrenjL

Nr- m

Życzenia noworoczne Hoovera 
i Smitha dla -- wyborców 

żydowskich
Nowy Jork, 17. 9 ŻAT. Obaj kandydaci w .  

s tan ow isk o  p re z y d e n ta : Hoover i  Smith ogłoś® 
li w  c rc w  .Rosz-lniśzanah specjalną odezwę do 
ludności ży-cloy skicj, w której witaja Żydów1- t  
sk łada ją  im ży c ze n ia  noworoczne. W  orędzlt. 
Hoovera podkreślona jest specjalnie z wielkrem 
iuznan.em akcja pomocy' ŻyJów uacyicafr* 
jskicli w  Europie Wschodniej oiaz w  dzieła od*, 
uudov y Palestyny.

Zakopane. 17. 9. PAT. Dnia 15 bm. delegacja 
polska i czechosłowacka pod przewodnic­
twem prof. Roubika 1 prof. dra Walerego Goe­
tla odbyły oględziny lokalne Żegiestowa, celem 
uzyskania danych, dla zawarcia umowy dla Że 
giestowa przy projektowanej rozbudowie zdro 
jowiska na terytorium tzw. „Łopaty". Obie de­
legacje zbadały dokładnie cały teren, oprowa­
dzane przez posła Krupiczka i dyrekcję Uzdro­
wiska Żegiestów, poczem spisano odnośny pro 
tokół. Dnia 16 bm. obie delegacje odbyły szcze 
gółowe zbadanie terenu tzw. „Drogi Pieniń­
skiej" oraz okolic Dunajcu od Czorsztyna az do 
Szczawnicy, tak po stronie polskiej, jak i eze- 
choskąvackiej, nrzyczem w yjaśn ień , có do po­
stulatów Szczawnicy, w  związku ze sprawą 
Drogi Pienińskiei i ruchu gości udzielił właści­
ciel Szczawnicy poseł hr. Stadricki. W  toku o- 
a s i s a a s a e » 3 a B S B a a g s a

ględzin delegacja czechosłowacka zawiadomiła 
że postulaty^ delegacji polskiej, co do otwarcia 
ruchu samochodowego przez ważny punkt gra 
nlczny Czarsztyp— Niedzoa został przez Cze- 
choslawcję dozwolony. Po oględzinach spisano 
protokoł, który pi zew idu je rekonstruttcję Drogi 
pienińskiej oraz, je; otwarcie dla ruchu turysty 
cznego, a nadto-szereg ułatwień gospodarczych 
i komunikacyjnych dla gmin leżących nad Du­
najcem.

Ofiara zawodu
Wiedeń, 17. 9. Z Białogrodu donoszą: Kierów 

nik oddziału chorób zakafnych w  tutejszym 
szpitalu dr. Bułat ztfiarj wczoraj wieczorem 
wskutek zarażenia się na tyfus brzuszny.

Dsiari u pani F rezycfi ntowal
Warszawa. 17. 9. PAT. Dziś o  godzinie 12 W- 

południe w  sali Rejtana na Zamku p Prez. M o  
ścieka przyjęła delegację dzieci w  liczbie 100 of 
sób, ze szkół powszechnych i średnich miast* 
Warszawy. Dzieci ofiarowały p. Prezydentc*- 
wej adres, a w  przemówieniu podkreśliły swo­
je pragnienia, aby mogły najlepiej służyć ojccjr 
źnie. Następnie wręczyły, trzymane W rękach 
wiązanki kwiatów, P  Prezydentowa połediŁ 
rozdać pomiędzy delegację woreczki upominkoi 
we.

Wizyta polskich oficerów szta­
bowych w Jugcsł&wji

Wiedeń. 17. 9. PAT. „Neue Freie Presse" do 
nos: z B ia io g ro d u : Wczoraj przybyło do Biało 
grodu kilku oficerów polskiego sztabu generał 
nego. Jako goście armji jugosłowiańskiej zwie­
dzą oni wszystkie serbskie tereny wojny. W  ko  
łach politycznych łączą tę wizytę z wizytą eto  
sk iego  sztabu g en e ra ln ego  w BiałogrodZi©, któ 
ra miała miejsce p iz e d  kilku miesiącami. W izy  
ta ta nastąpiła natychmiast po uchwale ostat­
niej konferencji Małe; Ententy w  Bukareszcie, 
có d o  ścisłej Współpracy-państw Małe,' Enfeir 
ty. Jak wiadomo, istnieje pomiędzy Polską a 
Rumunją konwencja wojskowa. Sądzę tutaj, że 
byłoby możliwem, by konwencja ta rozsżerzo* 
ną została na inne państwa, należące do Małei 
Enl-enty,

Austrja uznaje nowy ustrój 
Albanji

Wiedeń. 17. 9. PAT. Albański minister spraw; 
zagranicznych Brioni notyfikował kanclerzowi: 
austriackiemu dr. Seiplowi uchwałę albańskie- 
go Zgromadzenia Narodowego, na podstawie 
której dotychczasowy prezydent państwa Ach- 
med Zogu został proklamowany królem Alba* 
nji Kanclerz po powrocie z Genewy wyraził 
telegraficznie podziękowanie albańskiemu mint 
strow.i spraw zagranicznych za doniesienie i 
przyjął do wiadomości notyfikację s«mą Imię 
niem rządu austriackiego.

Wizyta u Jazu...
Skwarna niedziela sierpniowa. Przypadło mi ją 

spędzić... u jaru w  Makowle, na Kolonii wakacyjnej' 
„Ozniska P ra cy "  z Krakowa.

T rz y  lilipucie domkl z małym sadem, z których 
jeden zaofiarowany został przez p. Zukierową, z ra­
mienia 2yd. Tow . walki z gruźlicą, robią bardzo 
niepozorne wrażenie. Przestąpiw szy jednak progi 
domków, zdumiewa się przybysz na widok ładu, 
czystości I smaku estetycznego wnętrza.

Łóżka rzędem stojące, biąłe, czysto zasiane, białe 
firaneczki u ukien, tu wycinanki, tam inne jakieś o- 
r-ićokl, robią wrażenie, że tu... mieszkają i mieszka­
ją naprawdę ładnie. Wwhodz-imy do kuchni: tu do­
piero ruch. gwar, życie. W  czystych białych chała­
tach, y  białych czepeczkach na głow ie uwijają się 
14— lC-Tetnię gosposre, uczenice Ogniska. P rzyp a ­
trując się skrzętnej, umiejętnej ich pracy, przyslu 
chuję się historii powstania kolonji.

P ie rw szy  to rok .. pierwsza próba. Potrzeba w ła­
snej kolonji już dawno istniała, lecz do-pipro powsta­
nie kursu gospodarczego przy „Ognisku" w  roku 
ubiegłym um ożliw ił- jej zrealizowanie. Zupełnie bez 
!,łi*ąr<>ei>-tt’nr pr^ca znakomite? fachowe! siły gospo­

darczej, kierowniczki kursu gospodarczego „Ogni­
ska", p. Drettlerowej, posiadanie własnych naczyń 
kuchennych do rytualnego gotowania, ofiarna współ 
praca nauczycielek, zapewniająca uczenicom dozór 
i opiekę, a wreszcie pomoc 8 absolwentek kursów 
gospodarczych, które pomagając kolejno w kuchn', 
zastąpiły znakomicie kucharkę zawodową, umożłi. 
w iły  całą te imprezę.

Znakomita organizacja p. Trellerów nej postawiła 
tę pierwszą kolonie pod względem  pedagogicznym i 
hygienicznym na równi z najlepiej uposaionemi in­
stytucjami tego rodzaju.

Za minimalną opłatą od 100— 10 zł. k srzystalo z
pobytu w  M akowie u jazu w  2 turnusach 62 uczenie
Ogniska, z tego 35 zupełnie bezpłatnie.

•

Wynik: rum iane,' opalone twarzyczki, przyrost 
w agi od 1— 4 kg , dużo energjł i oChOty do dalszej 
p ricy , „raz stosy dziękczynnych Lstów -od rodz.' 
ców I samych kolomstek.

Słuchając opowiadania, zwracam  się do na'stąr- 
szych z kuchareczek z zapytaniem, czy codziennie 
tąk pracują. —  „Ej. nie", dziś my robotnice, trutnie 
cl tara pod lasem” , ale to tak po kclel". Patrzę we 
wskazanym kierunku. N iby pęk barwnych kwiatów, 
świeca w  słońcu ełówk p rzek a za n e  ostremi chu»

steczkami. Za chwilę są już w  domkacŁ i roześmia­
ne, z okrzykiem  „prosimy o obiad!", zasiadają do 
stołu. Zasiadam w raz z niemi. Rozpoczyna się kon­
cert: zupa pomidorr-wa, marchewka, pierożki z  bo­
rówkami, a potem korona wszystkiego... spiętrzono 
na półmisku lody, przywitane okrzykiem  zachwytu 
i radości.

P o  obiedzió godzina wypoczynku, a potem dług. 
szy spacer lub dalsza wycieczka pod kierownic­
twem dwóch nauczycieiek.

Dyżurne zabierają się znowu do szynowania pod­
wieczorku i kolacji.

Znając śmitszne wprost środki, jakimi kołonja n* 
początek rozporządzała, pytam kierowniczki, jak 
można było stw orzyć takie sęhludr.s i zasobne os ie1 
dle, mając do pomocy jedną jedyną tylko służącą, —  
„JaR się Pani sama przekonała, —  brzmi odpow iedź 
p, D rettlerowej, —  dzieci nasze umieją nietylko smfc 
cznie, pożywnie i oszczędnie gotować, ale nauczyły 
sle też organizacji pracy 1 tu po raz drugi w tyffl 
roku zdają egzamin".

„Zdały cudownie", —  odparłam I pożegnawszy *ł# 
serdecznie z kierowniczką I  całym jej sztabem, zdą­
żam na dworzec, odprowadzana wesołe śpiewają* 
ceaz gronem.* trutni... Ł
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Jerozolima. 17. 9, Ź A T . Z astępca  W y s o k ie g o  
K o m isa rza  Lu ck e  p rz y ją ł d e le g a c ję  H istadru t 
Haowdim, k tó ra  w r ę c z y ła  mu m em oria ł z postu 
latami ro b o tn ic zym i. M em o rja ł żąda, aby  rob o t 
niey ż y d o w s c y  b y li zatrudn ien i w  za rzą d z ie  
miast i p r z y  rzą d z ie  pa les tyń sk im  o ra z  p rz y  
budowie portu  w  H ajfie . W  m em oria le  w s k a za

ne jes t r ó w n ie ż , że  ja k k o lw iek  w  J e ro zo lim ie  
m ieszka  48.000 Ż y d ó w ,  co s tan ow i d w ie  tr z e c ie  
c a łe j ludności, to  jednak  p rz y  robotach  pub licz 
nych  zarządu  m iasta  J e ro zo lim y  p racu je  za led  
w ie  10 proc. r o b o tn ik ó w  żyd o w sk ich . M e m o ­
rja ł d om aga  s ię  ró w n ie ż  o tw a rc ia  w o ln e j em i­
g ra c ji ż y d o w s k ie j d o  P a le s ty n y .

ipoia nioroti
Nowy Jork, 17 9 Ż A T .  R ad a  fe d e r a c y jn a  k o -  i ch rześc ija n . W y r a ż o n e  zostało ró w n ież  ż y c z e -  

m ite tu  p r z y ja ź n i ch rześc ija ń sk o  żydow sk ie j w y  n ie , a b y  z  N o w y m  R ok ic in  doszło  do  p o ro zu m ie  

dała z o k a z ji R o s z  H am an a  o d e zw ę  w y ra ża ją c ą  uia m ięd zy  Ż y d a m i a ch rześc ija n am i 
Żydom n a jse rd eczn ie jsze  ży c ze n ia  w  im ien iu  ' — -----

Tysiąc ofiar katastrofalnego huraganu?
N ow y  Jork, 17 9 P A L .  A c zk o lw iek  w y d a w a ­

ło  się, ż e  h u ragan , k tó ry  szalał nad  w y s p a m i 
b ach am sk iem i, w y rzą d z ił s tosu n kow o n ie w ie l­
k ie  s zk od y , o s ta tn ie  d om e i-en .a  z  St. Juan 
św iadczą  o  ok rep n em  spustoszeniu, p rz y c zem  
aginąć m ia ło  tysiące osób, zaś  szkody m aterja l 
ne w ynoszą około 1 m iljoua  dolarów . N iem al 
p o ło w a  lu d n o śc i P o D o n c j  p ozo s ta ła  bez dach u  
nad g łow ą. N a d es z ły  stamtąd nahlog aray , w  
k tó rych  n ieszczęś liw a  lu dność  p ros i o d o s ta r­
c zen ie  ż y w n o ś c i i odzieży-

W  m ie jscow ośc ia ch  n a jb a rd z ie j d o tk n ię tych  
h u ra ga n em  ro zp rós zy ła  się lu dn ość  po sąsie­
dn ich  m iastach .

Miami. 17. 9. P A T .  H uragan , k tó r y  n a w ied z ił 
P o r to  R ic o  sza la i te ż  w c z o ra j popołudn iu  na 
w y b r z e ż u  F lo r y d y ,  w y rz ą d z a ją c  w ie lk ie  s zk o ­

dy . P o z r y w a n e  z o s ta ły  p r z e w o d y  te le g ra fic z ­
ne i te le fon iczn e . W ia tr  z e rw a ł dach y  w ie lu  do 
m ó w  i p o w y r y w a ł  d rz e w a  z korzen iam i. O fia r  
w  ludziach niem a. K om unikację  z  w y s p a m i B a 
cham a dotąd  m im o w y s i łk ó w  n ie u da ło  s ię  na­
w ią za ć .

N o w y  Jork. 17. S. P A T .  L ic zb a  o f ia r  b u rzy  w  
P o r t o  R ic o  ok reś la ją  na 200. G u b ern a to r  Tov- 
ner o ś w ia d c z y ł  jednak  ż e  lic zb a  o fia r  je s t  pra 
w d op o d o b n ie  w ięk s za . Z  d ru g ie j s tro n y  przypu 
szcza ją , ż e  liczba  ty s ią ca  o fia r  je s t p rz es a d zo ­
na.

Chamberlain zajechał szczęśliwie
Londyn . 17 9 P A T .  B iu ro  R eu te ra  donosi, że  

do H a v a n n y  za w in ą ł okręt „O r c o m a ',  n a  k tó ­
ry m  C h a m b er la in  od b yw a  p od ró ż .

Odwołanie delegacji chińskiej z Genewy?
Nankln. 17. 9. P A T .  D e lega c ja  chińska w  G e  

n e w ie  w y s ła ła  do  s w e g o  rządu  d epeszę , flo ra  
d za jącą  o d w o ła n ie  d e lega c ji na zi.ak  protestu , 
ż e  C h iny nie w e s t ły  do R a d y  L ig i N a ro d ó w .

R zą d  ch iński chce jednak  p rzed tem  starać się 
o  o trzy m a n ie  s ta łe g o  m iejsca w  R a d z ie  L ig i  Na 
ro d ó w .

Rosz-haszanah i J o m - k i p u r

ustaw o w em iwlętem iydowskiem  
w Rumunii

Bukareszt, 17 9 Ż A T .  R u m u ń sk ie  m in is te r­

s tw o  p ra cy  w y d a ło  ro zp o rzą d zen ie , na m ocy  

k tó rego  R osz-h a sza n a  i  J om  K ip u r  zo sta ły  usta 

thow ione jako u staw ow e i u zn an e  p rzez  pań ­

stw o św ię ta  żyd ow sk je . P rzeds ięb io rstw a  żydów* 

®kie m a ją  b y ć  zam k n ię te  w  tych  dn iach  a  p ra co  

5vnicy ży d o w scy  w e  w szys tk ich  p rzed s ięb io r­

s tw ach  m a ją  b y ć  na te św ięta zw o ln ie n i od  pra 

t y  b e z  jak ich ko lw iek  p o  ąceu.

ko łamknigtlu Kroniki

Sprawa budowy linji kolejowej 
Kraków-Miechów

Z in icjatyw y w o :ewody kieleckiego p. Korsaka 
°raz starosty miechowskiego p. Pohoskiego odbyto 
się w czora j w  sali konferencyjnej magistratu krako 
Oskiego posiedzenie komitetu organizacyjnego budo 
^ y  liiiji kolejowej K raków— Miechów pod przew od­
nictwem w icew ojew ody kieleckiego dra Kroebla. W  
Posiedzeniu wzięli udział m. in. członkowie p rezy - 
'hurn m. Krakowa, kilku posłów, przedstawiciele 
krakowskiej i radomskiej dyrekcji kolejowe:, repre 
*entanci zicmiaństwa powiatu m iechowskiego :td. 
Referat, uzasadniający konieczność budowy tej linji 
kolejowej przedewszystkiem  ze w zględów  gospodar 
£2ych, w ygłosił inż. Plesner z Kielc, przedstawiając 
kosztorys. W edług obliczeń koszta budowy linji 

długości 66 km., wynosić będa 16 i pól min. zło 
Jych (oczyw iśc ie  bez taboru kole jow ego) i maja 

pokryte przez spółkę akcyjną, która zostanie

zorganizowaną dla celów  wybudowania tej linji. 
Część potrzebnego kapitału ma być pokrytą przez 
Bank Gosp. Kraj. zapomocą wydanych obligacyj 
kolejowych. Po ożyw ionej dyskusji, w której zabiera 
li głos prezydent sen. Rolle, pos. prof. K rzyżanow ­
ski, prezes Barw icz, radca kole jow y W iller, radca 
Potuczek i starosta Pohoski, przyjęto rezolucję, za­
twierdzającą w  całej osnowie główne w ytyczne re­
feratu, dotyczące budowy tej ważnej arterii kolejo­
wej. W ybrano też komitet budowy, który ustalił 
szczegó łow y plan akcji, zm ierzającej do szybkiego 
zrealizowania budowy tej linji kolejowej, która w 
niedalekiej przyszłości ma połączyć Kraków z ży z ­
nym powiatem miechowskim.

Małżeństwo a służba wojskowa
W  myśl ustawy z dnia 23 maja 1924 r. o powsze­

chnym obowiązku służby wojskowe}, osoby obowia 
zane do służby wciskowej (przed odbyciem służby 
w  wojsku stałem mb uznaniem ich za niezdolnym  
do służby w wojsku stałem), m ogły zaw ierać zw iaz 
ki małżeńskie jedyuie po otrzymaniu zezwolenia 
w ładzy wojskowej.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 11 stycznia br„ zmieniające niektóre przepisy 
pow yższej ustawy,, m iasto ten przepis i obecnie 
osoby podlegające powszechnemu obow iązkow i 
wojskowemu z wyjątkiem  pełniących faktycznie 
czynną służbę wojskową, mogą zaw ierać związki 
małżeńskie bez zezw-olenia władz. Do kategorii tej 
należą również poborowi zakwalifikowani, jako zdol 
ni do czynnej służby wojskowej do czasu ich wcie 
lenia do szeregów . Jednakowoż w  dalszym ciągu 
pozostał w  mocy przepis, że zaw arcie małżeństwa 
przed wstąpieniem do służby wojskow ej lub w cza 
sfe jej trwania nie daje prawa do odroczenia po­
wszechnego obowiązku wojskowego, ani jej skrócę 
nia, ani też prawa do żadnych świadczeń ze skarbu 
państwa na rzecz redzipy z tytułu i w czasie trwa 
nia służby wojskowej.

ZŁO w  m
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Z  G iŁ Ł L - Y
Giełda krakowska

K raków , 17. 9. 1928. Akcje  chw iejne. D olar bez 
zm iany.

A k c je : Toban 14, P a row o zy  38, S iersza 107 i 
pół, T rzeb in ia  m ydło 8.

Ruch na dzisiejszem  zebraniu giełdow etn  og ra ­
n iczy ł się do kilku za ledw ie papierów . T ransakcje 
dokonyw ano m ałym i pozycjam i po kursach chw ie j 
nych. Tohan i  S ierszę górn iczą notow ano słabiej. 
P a ro w o zy  i M ydło utrzymane W iększość e fek ­
tó w  w  zaniedbaniu. Obroty minimalne.

N a  pogiełdziu  tendencja utrzymana. P łacono 
Len  0.21, C eg ie lsk i 47, B o ia rów k ę  93 i  4 proc. 
P rem jów k ę  inw estycyjną 128— 129 przy  m ałych 
obrotach.

W a lu ty  i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcyj.
W  pryw atnych  obrotach na rynku w a lu to w yn  

sytuacja bez zm iany. Pop y t n iew ie lk i p rzy  dosta­
tecznej ilości towaru. W  K ra k o w ie  do lar gotów ko 
w y  8.88—8.88 i  pół, czeki bankow o 8.90 i  jedna 
czw arta  do 8.90 i  trzy  czw arte. W arszaw a  doL 
8.87 i trzy  czw arte  do 8,88 i  jedna czw arta , czeki 
8.89 i tr zy  c zw arte  do 8.90 i  jedna czwarta. L w ó w  
doi. 8.87 i  trzy  czw arte  do 8.88 i  jedna czw arta , 
czek i 8.90— 8.90 i  pół. K a tow ice  doi. 8.88 i  jedna 
czw arta  do 8.88 i  trzy  czw arte, czek i 8.90 i  jedna 
czw arta  do 8.90 i  trzy  czw arte. K urs Banku P o l­
sk iego  bez zm iany.

Giełda warsiawska
W arszaw a , 17. 9 P A T . A k c je : Bank P o lsk i 180, 

Eonk Spół. Zar. 80, K ijew sk i 95, Częstocice 60, 
F ir le j 68, L a zy  8, W ę g ie l 100, 90 i  pół, Po lska  na­
fta 30 i pół, S tarachow ice 53, 53 i  jedna czw arta , 
Z ie len iew sk i 135, Z aw ie rc ie  24.

D o la rów ka  90 i  trzy  czw arte , 91 i  pół, 5 p roc 
kom wers. 67, 5 proc. ko le jow a  61.10, 6 proc. d o  
la row a  87, 86. 10 proc. ko le jow a  103, 8 proc. L is ty  
zast. Banku Gosp. K ra j. 94, 4 proc. pożyczka inwe* 
stycyjna 128, 127 i  jedna czw arta , 7 proc. pożycz­
ka stabil. 93.

W a lu ty : D o la ry  8.88 i  jedna czw arta , 8.90 i  tn^|
czw arte, 8.86 i jedna czw arta , B elg ja  125.91, 12422, 
123.60, H olandja 357.47, 358.35, 356.55, K openh ag* 
237.75, 238.35, 237.15, Londyn 43 i jedna czw arta , 
43.36, 43.14, N o w y  Jork 8.90, 8.92, 8.88, P a ry ż  34.82 
i  pół, 34.91, 34.73, P ra ga  26.42 i  pół, 26.48, 26.36, 
Szw ajcarja  171.60, 172.03, 171.17, W iedeń  125.54, 
125.85, 125.23, W łoch y  46.62 i  pół, 46.74 i  pół, 4650 
i pół, M arka niem iecka 212.45.

Cfełda wiedeftska
W iedeń, 17 9 P A T . W a lu ty  i  d ew izy : Am ster­

dam 284.20, B elgrad  12.45 i pół, Berlin  168.89, Bruk 
sela 98.51, Londyn 34.39 i  jedna ósma, M edjolan 
37,06 i  pół, N o w y  Jork 708.75, P a ry ż  27.67 i  pół, 
W arszaw a  79.42— 79.70, Zurych 136.41. Am erykań­
skie 705.80, N iem ieck ie  168.62, P o lsk ie  79.33— 79.73, 
Jugosłow iańskie 12.43, Szw edzkie 188.85, S zw aj; 
carsk ie 136.10, Czeskie 20.96 i  trzy  czwarte.

P ap ie ry  w arto śc iow e ; Renta m ajow a 0.71, Ren­
ta lu tow a 0.701, Bankyerein 26, Bodenkredit 111 
i  pół, K red itansta lt 59.60, H ipoteczny 94 i pół, 
Kom pas 0.87, M erkury 228, Źivnostenska l l 9  i  je ­
dna czw arta, Austr. K ol. Państw . 25.76, Południo­
w a  14.25, G o leszów  298, Cement lł9 , AlpLny 43.65, 
Pold ihuetle 173 i pół, R im a 13140, Skoda 273 i 
pół, Siersza 14,60, S ilesia 0.11, Z ie len iew sk i 115, 
A p o llo  176, Fanto 8.70, Galicja  67, N a fta  35.20, 
Schodnica 10.

Gleida zurychska
Zurych, 17. 9 P A T  P a ry ż  2029, Londyn 2520, 

N ow y  Jork 5.19.55, B elg ja  72.20. W łoch y 27.16, Hi- 
szpanja 85.95, H olandja 208.30, Berlin  123.80, W ie ­
deń 73.17 i pól, Sztokholm 139.05, O slo 138.50. K o ­
penhaga 138.50, oS fja  375, P ra ga  15.39 i pół, W a r ­
szaw a 58.20, Budapeszt 90.55 i pół, B iałogród  
9.12.80, A teny 6.72, Konstantynopol 2.69, Bukareszt 
3.17, H e ls in g fo rs  13.07 i pól, Buenos A ires  219.
— — — — tam am m am tta ^ — i—

WIELKI PO ŻA R  W  G A LA TZU . W  Galatzu w y ­
buchł wielki pożar, który zn iszczył 20 domostw ż y ­
dowskich na 3 ulicach. Policja rumuńska aresztow ać 
właściciela pierwszego scalonego domu, Izra eć  
Launjsra, jako podejrzanego o podpalenie własnego 
domu.
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[ D R O B N I O GŁO SZENIA
t a  słowo 20 groszy, dla posKUknjąoych prM ? 10 groszy. 1

POSZUKUJE SIĘ zdolnej ekspedientki do działu 
konfekcji damskiej od zaraz. Zgłoszenia: Dom Odzie 
żow y , Kraków, Grodzka 33. 2339 x

N AU C ZYC IE LK I aia uczenicy III. klasy gimna­
zjum klasycznego i dla jeżyka francuskiego poszu­
kuje natychmiast Dr. Artur Goldstaub, adwukat w  
Dubiecka.

F IR M A  Markus Fencer, Szewska 25, poszukują 
samodzielnej ekspedientki do działu galanteryjnego.

POSZUKUJE SIĘ 2— 3 pokojl z kuchną, z  kom­
fortem, w  śródmieściu, za wysokim  czynszem  lub 
©dstępnem. Zgloszeow  pod „W ysok i czynsz'* do 
Adm. „N . Dziennika**. 2025 x

ODNAJMUJĘ pokoje z u trzym a łem  dla m łodzie­
ży  kształcącej się oraz przyjmuję stolowników. —  
Zgłoszenia: Danielcwa, uL Długa 33, III. piętro.

B U C H ALTE R  korespondent polsko-niemiecki po­
szukuje posady. Zgłoszenia do Adm. J i .  Dziennika*' 
pod „Sam odzielny". 896 g

PRZYJM Ę pierwszorzędne zastępstwo na Poznali 
I Pom orze. O ferty  do Adm. „N. Dziennika" p jd  „Za­
stępstwo". 896 g

P R A K T Y K A N T  b iurowy obejmie zaraz posadę. 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „S .“ .

S97 g

D O KTO R P R A W  z ukończoną praktyką sądową 
poszukuje posady koncypienta. Łaskaw e z g ło s z ę ^ :  
Dr. Fol, Lw ów , Łyczakowska 117. 898 g

KO RESPO ND ENT niem. z dziewięcioletnią prak­
tyką bankową, ze  znajomością buchalterii i steno­
grafii, poszukuje posady. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „W iedeńczyk ".

P IE R W SZO R ZĘ D N A  piekarnia mechaniczna od 
40 lat istniejącą w  W adowicach, do wynajęcia. Zgto. 
■zeola u A. Ttałobergarą, W adow ice, Tatrzańska 2.

894 g

TANIO wysprzoduję p ierwszorzędne zagraniczne 
karty  do gry  ora* ołówki: W arszaw a, Nowolipki 18, 
mieszkanie 27. 2544 sse

F IR A N K I  o d  najtańszych do n a jw ykw in tn ie j­
szych poleca W y tw ó rn ia  firanek, Podgórze , ul. 
IFrauguta 15(przczn ica M ałego  Rynku). 375x

KOŚCIELNY W ładysław , ur. w  Hucie Kom orow- 
akiej, p. Kolbuszowa, w  r. 1900, unieważnia zgubło- 
oą kartę zw o i niema. 2547

STENO G RAFJI listownie najszybciej wyuczam y. 
„Stenograf Polski", miesięcznik, wychodzi. Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. 2347 ar

Szykowne kroje na garderobę
®  *  d a m s k ą  i  c h ł o p i ę c ą  ®  *
wedle osobistej miary vamav. Jad można w księ^ntu

„Rutó“ Kraków, islics Szczapa fcsk:

Panie ApłekarcuH

'TWWTT

Proszę przystać /
nam,

Jlygenol
pudru dla dzieci

m m  sPEiytw
długoletni 'p racow nik , obzna jom iołiy  gru n tow ało  
7. w sadk icm i czynnościami ko le jow em i i ołowetai, 
w y traw n y  m iędzynarodow y tary f er kolejowy, O" 
becnie na samodzielnym  stanowisku, b ie g ły  k o r * ' 
spomtent [>al»ko- niem iecki, zm ieni posadę naj­
chętniej w  przedsięb iorstw ie  pizemysłowem —• 
Łaskaw e zg łoszen ia  pod „Hpedotach** do Adm ioi- 
at racji N ow ego  Dziennika.

AA. A A A A A A A A A A A A A A Ą

T A U I Y - D W 6D

Salon krawiecki SZYMON ELSNER
u* K r a k o w i e ,  u l ic a  i w .  G e r t r u d y  L .  2 4

Materiały najmodniejsze, kra jow e I oryginalne 
angielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, 
ceny i warunki przystępne. 402x

ZAWIADOMIENIE.
W ielki w ybór modlitewników hebrajskich, jak: 
Machzorim z tłumaczeniem polskiem (Dra Cyl- 
kowa), nie mieć ki era 1 żydowskiem, Sidurim I t. 
P.. w  pięknych oprawach luksusowych oraz naj­
nowsze dzieła z  literatury hebrajskiej, żydów  
sklej w  oryginale i tłumaczeniach — poleca

KSIĘG ARNIA  JU D AISTYCZNA 

S1MCHE TR IN K  
R zeszów , Gałęzow skłego 1.

Zw apitfen ie  iy l
Przy ptzedwczesnycb ot nakach starości zażądać pro­
spektów o niesfałszowanych wypróbowanych środkach 

na tu ra ln ych  4 K 3 n
Centrale fUr lebunireferm  Gdańsk 7.

w ełn iana i Jedwabne w wielkim wyh 
po cenach konkurencyjnych do nabycia

w k r w i  U ro n a  Fausta Kraków,Krikowski 13

Zawiadamiamy
P . T. Klijentki nasze, że  kierowniczka w zorow ych

warsztatów  Ogniska Pracy, wróciła z W iednia po 

odbyciu studiów nad najśw ieższym  krojem i prowsu 

dzi nadal pracownię konfekcji damskiej 1 dziecię*
cej przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia

przyjmuje- się codziennie m iędzy godz. 11— 1. Ceny 

bardzo przystępne.

Pis i i i  jfOr.Ł Indu
Od 1 wrześniu cenytiz opacznie znlie

( •&$>.w

mm,
i

S p r z e d a ż  r y b
eo piątek od £— 1 po cenie konkurencyjnej 

Szewska 4, w podwcrcu. 707*

Z A M Ó W IE N IA  R S  W SZELKIEOO AOOZA1U

KALENDARZE NA ROK 1929
w kilkunastu gatuukach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje:

n g w a  m u m m m  d z ie n n ik o w a
S P  O tk  5. OCR. ŁfOP.

W  K R AK O W IE , U L . ORZESZKOW EJ L. 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zamówienia w  zakres drukarstwa wchodzące —  w szczególność' 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.
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